
TYLKO 
W teJ ziemi można grze 

bać niby w bogatym, 
jesiennym kartom.­
ku. Można być paw-

hym - to nie będzie darem­
ny trud; ~a kaźdym razem 
wyłuska się owoc piękny. 
Każdy z nich to jakiś fakt 

historyczny - bliski lub da­
leki. maly lub ważki. Legion 
historyków może się nimi ży­
wić lat .. całe, ba, wieki. 

_ Bywal!, tworzyli na tej .le­
mi królowie l hetmanI, wzno­
sili domy. zamki. kościoły ! 
warownie. ,ta wal! na jedną 
noc lub miesiące. Pustoszyli tę 
krainę Tatarzy I Szwedzi. Ra 
koczy l roziicznl rokoszanie. 
Odnosili tu wiktorie rycerze 
co to "nie % roll, nie z soli, 
ale z tego Co Ich bol!" wyro­
śl!. I potem po wiekach, na 
podobieństwo rycerza z Czarn 
cl'. zagończyl(D., mistrza po­
ścigu, śmial!'go manewru -
buszowali po klęle.kich l .... ch 
dwudziestowieczni zagończycy 
spod AL-owskiego znaku. A 
Innl przybrali miano Bryga. 
dy "Grunwald", 

I towarz·, ... 

Zapełnili obok star 
Idących znad Oki żołnierzy, 
strzeleckie rowy. Jeqnako 
kładli swe głowy pa przyczół­
ku warecko-magnuszewskim, 
który był oknem późniejszej, 
styczniowej ofensywy. Bylem 
jednym z tych, wtedy ostrzy­
ionych l unos7.ących dwa pal­
ce w górę ... Tamte slowa. ehy 
ba be.bł~dnie, powtarzam' r 
dziL 

Pierwszego zaś września. w 
piątą rocząicę hitlerowskiej 
na Polskę napaści - poszli 
szturmem, przeż Pilicę, zwIa­
dowcy l fizylierzy 7 pułku 
piechoty. W<1J!li, się w krótki, 
zaciekły bÓj. Przywlekli nl.-

kapitana Otto Ha~ 

n;~~~~ ~:~~ó~:w~. Pra-wie, pi lE - wy 
prawa po języka. Choć rycer­
ski to ponoć bywa! proę.ęder, 
,palniaJt go teraz chlopscy .y 
n.Qw!e, lak chłopska w prze­
wataj?cel masie byla cala na­
sza 1 Armia Wojska Polskie­
go. 

... Pozo~ja!y w pamlet! nad­
wiślańskie I nadp!l1ckle wierz 
by. plaski krajobrat z p6żov­
ml. nie zebranymi łanami zbói, 
resztki stodó!, których nJ.e spa 
llł wróg. nie rozebrał na "za­
lu.nok ziemianlIk ! Okopów. 
Pozostał w pamlęcl obraz spa 
X«neJ ziem!. 

Bo potem, zimą, gdy~mv 
styczniowa noea p".echodzil! 
przez wiślanv lód. by od 
ludni. brać Farszowe -
nie było czasu na relestrowa­
Tll~ krajobrazu. Jut tylko 1M, 
IM. wielka le!!" tafia ! 
thane działa. I hrzeg ! 

marsz! 
ów 

na wsi), . W <tok •. 
ÓlIftego wofewódZtwa 
-biblioteczne •. Do końca pięciQlatld ni< • .I""~r"i,, 
lee~'ŹDie ani jednej lriblliotl!cz-
nej, -
Księgozbiór W lribliotekaeh powszechnych naszego 

",ojewódZtwaskłalłałsię w ub~ roku z 2.55IU30 to­
mów (z tego w powiatach 2.158.730 tomów),. Ogółem 
było/w wojewódZtwie 325.0,.9· czytelników( w • po' . 
wisłach 27J.539), łdórzywypoiyczyli·U9t1.852ksiąi­
ki (w powistach.4.041.829). Warto.doda/!, iew punk­
taen bibliotecznych wypoiyczono .l.328.033. ksiliiki. 

Nie znaczy to, że z naszymi bibliotekami nie wiąże 
nadal wiele bardzo istotnych problemów. Zetk­

z nimi penetrując z okazji Dni Oświaty, 
.. t-.~,,~ ...... ;;:,~.~,;,_;;.~;~; biłiIiOteKlw-powii:itacn--sauaomler_ 

skim i staszowskim. 

T.BARTOSZ 
B.RAJCHERT m.NOSAL T. WIĄCEK 

B,ZAPALA 

• dukować eternit. 
wierzę w' taką 
moZliwość. Czy zre.sztą 
prawdy - konieczną? 
doprawdy nasz rolnik 
musi do czasów 
gy sam i kola wy-!to:ny,,,.l 
len prządl i 
menty łupał? Mam 
bardziej i częściej 
Ce - wątpliwgści czy taką 
gę postępu mus! obieraę na­
sze rolnictwo. 

Ale Stanisław Seremak, 
kazujący mi ciężkie 
.trzech .na swoich i 
kich zabudowaniach. 
rza z uporem raz po raz: 

- Chcemy Skończyć z 
benzyną na dachach. 

I jeszcze dowód. 
mnie zmiaźdiyć -
jut się palił. Miał na 
Qgniotrwałe pokrycie. 
Jgź by tak w tej wsi nie chcie 
U po raz druIIl, tlzeci, czwar­
ty odbudowywać się. Bo .. PO 
przycz6łku" z awudziestu sled 
miu gospodarstw ocalaly bu­
dynki ledwie w sześciu. Resz­
ta - to by! właśriie ów płas­
ki krajobraz. 

O
książkacn. bibliotekach, 
autórach ulubionych i 
czytelnikach rozmawiam 
w Powiatowej Biblio­

tece w Sandomierzu z p. Hen­
ryką Gądek. Pani. Henryka 
wprawdzie nie jest kierow .. 
niczką (kierowniczka Elżbieta 
Garboś wyjechała do Warsza.­
wy). ale· we wszystkich spra­
wach orientuje się. doskonale. 
Pracuje tutaj już 13 la!. Kie­
dyś. po maturze, zdala na ma 
tematykę do Krakowa. Nie 
poszła jednak na studia. Skoń 
czyła zaocznie liceum biblio­
tekarskie w· Jarocinie I w tej 
chwili twierdzi. że jęst to 
wspaniała .praca. Biblioteka 
ma coś, co wciąga. 

Biblioteka Powiatowa w 
Sandomierzu zaczynała swoją 
działalność ze skromnym za­
sobem kslątek. Na półkach 
znajdowało się 9 tysięcy lo· 
mów. Dziś jest ich. w samej 
tylkO Bibliotece Powiatowej 
- 40 tysięcy, a w bibliote­
kach gromadzkich, których 
sieć zagęściła. się· znacznie -
ponad 100 tysięcy. 

Biblioteka Powiatowa na 
koniec 1965 r, m.iala 2.200 czy 
telnik6w. W tej chwil! jest 
ich lI2!! 'W bi~ce dla doro­
słYcl! ,1 .. 48!Iw blbllotęce mlo­
dzieW",ej. W całym powiecie 
biblioteki gromadzkie odwie­
dza systematycznie ponad 15 
tys. czytelników. 

Kaidego roku wzrastają 
fundusze na zakup książek. 
W roku ubiegłym na przy­
kład biblioteka na kupno ksi. 
żek miała 150 tys. zł, a w re;­
ku bieżącym - 180 tys. z!­
Za te pieniądze kupu­
Je się rocznie około 5--6 tys. 
tomów. Oczywiście, nie wszyst 
kle ksiaźki pozostają w po­
wiecie. Zostawia się 1000 -
1200 tomów, resztę rozdziela 
między biblioteki gromadzkie. 
Zakupy nie zawsze, niestety, 
pokrywają się z zapotrzebo­
waniem czytelnikÓW. Zwłasz. 
cza tych z terenu. Tam. z u­
wagi .na wysoka cenę ksiażek, 
nie mazna rozbudować dzia­
łów encyklopedycznych czy 
też naUkowych. T. działy sta­
l. uzupełnia Biblioteka Pow!. 
lawa. Ostatnimi czasy hardzo 
modna stała się SOCjologia. 
nie tylko jako nauka użytecz 
na, ale ! w sensie blbiliote. 
karskim. O dziela z zakresu 
socjologii dopytUje cala mas' 
cZYtelników, zwł.szcza mło­
dzlet ostatnich klas stk6ł li­
cealnych ! miejscowa intel!­
gencia. Pytają ludzie o Szcze­
pańskiego, Ballmana. Z pls,,­
rzy w$PÓlczesnych w tej 
cbwill .największym wzięciem 
ciel!Zy się Jullan Kawalec, 
Andrzej_ski, Grochowlak l 
Iwankiewicz; No ! lak zwyk 
Je powieści blstoryczne l ca­
la literatura. z okresu ostat­
niej wojny •• 

kwitnące jabłonie ... 

Słowem pięknie. ale w za­
sięgu działania Powiatowej 
Biblioteki w Sandomierzu nie 
wszystko jest dobrze. Po 
dzień dzisiejSZY mają jeszcze 
wiele trudności z doborem 
kandydatów na bibliotekarzy 
w . terenie. Gromadzkie ·rady 
narodowe nie konsultują swo­
ich kandydat6w z biblioteką 
powiatową. ZatrUdniają kto 
jest pod ręką. Tego stanu na 
dłuższą metę tolerowae nie 
można. Biblioteka Powiatowa 
musi mieć wpływ na zatrud .. 
nienie pracowników w biblio­
tekach gromadzkich. W prze­
ciwnym razie poziom pracy 
tych bibliotek będzie ciągle 
niski. Instruktażem, nawet 
dobrym, nie można nadrobić 
braków w wykształceniu, czy 
wyrobiĆ zamiłowania do prs .. 
cy z ksl!;źką. To trzeba Czuć. 

KIWCHA BARIERA, 
A JEDNAK ..• 

Bdbliotexo gromadzko w 
Sombd-rcu cieszy się ro 
czej dobrą opj(liq i -
przyjmując prze-ciętnq 

s'kcl'lę porównowczq - n'O opi-

p 

nię klkq .<>sługuj". I'i_szy _ 
woźny i nie powsz&chny .szcz~ 
gól: kieruj" niq <złowie!< dyspo 
nujqcy rzeCZYWistym przy­
gołoVKllOiem fachowym; kierow­
niczko, Zofio BadIf1O .... o. mo 
śred'f'lie wyksztok:eni& ,bibliote.­
korski". 80011o,r>l<o objęł<J plo. 
cówkę w roku 1957: jednocz ... 
nie ",do gromadzko wydzieliła 
w swym bud)'llku dwa pomi .. ,. 
ez"nia, zadbo!o o ich od"pto­
cję, o skromne. oł& soIidn& wy 
powianie. T<:lki sto-sunek' władz 

~hk~l~~~ utrzymuje się do dziś. 

W rału ubie.glym food"sze no 
g6spoo,orcze potrz-ooy bibliote­
ki - światło. opał itp . ..: prze-­
kroczyły w ,",,<Iii ·,ocmej <>zl"'Y 
tysiqc" złotych. W rał"bl"'q­
cym ko$Zty owe zradukowono 
do I,.,,,,,h tysięcy. Jol< się ori"". 
tltjerny. dęCi& nie- zosto{o ·podyk 
tOW(l!nę. trud-ną sytuocjq fł,1lQ,"~ 
sowq ORN, lub zwykłq obcjęt­
nol<;iq - za_żył roezeo) minimo 
Ilzm: <I~!Uolny sto" bib!lotelil 
U""""" .za ,ad~j'l<'Y. Ponl" 
......t p/<>cówlco m«!y<:ml.. pn ... 
wy!"a jaKo$clq wt&l&bl· 
bIlote!< sqsi..:lnich, ni.. dostrz ... 
żono koni"cznoścl roz­
W" j a w y c h, Sr..:lnl poziom 
zadowolił rad", 

C1:'( .o<lawcla 

tec""yml, kołdy roś tytuł przy· 
chodzi do SambO'fco w jednym 
egzemp!orzu. P~nłe: mogę 
ś<clqgnąć potrzebny egzemp!on 
z któregoś z punktów, mogę 
przerzudć go l jedif1e-go punktu 
do drugie.go, lecz po<;hlonie to 
zbyt Wiele cz(J'su. Złożyć dodotko 
we zO'Potrzebowanie W bibliotece 
powia1owej w S<.mdom;erzu? 
Owszem, Jeśli nQwet storonia 
uwie-ńcz","e zosk1·ną sukce-sem 
($u1<ces często wątpliwy bo: plo 
now<J<nie-, limity itp,) to l tak e· 
fe.kt w pO'StQci książki dotrze do 
Somborco po trzeo::h miesią· 
cach. Czytelnictwem na wsi rzq 
dzą u-stabn& re~iuły. Jeśli jed­
no czy dwie osoby prze<:zvta ją 
d<l'ną książkę j ksiqżka "chwy-

I 

ci" - chee doną po,ycjft po"""e 
osób osiem, dziKięć ... Bibliot.­
'orz jM! bezłlO<h1y. C1:'( 1<1. być 
musH Nie. Trzeba tylko zaczqć 
się lie,)"! • fa.toml. $qd'ę, ż. 
iepieJ - "0<0 fundusze nie po­
Z'łJO'łcjq na roz1TK1<:h - zm,"iej~ 
szyć wybór tytułów. zaś wyda­
nia rokUjąca poczytność PfZ€Mto." 
Z"fW'Jć bibliot .. k"", gr"",ad,kim 
w kllku e.gZ&mplofZa<:h, I jM'C'. 
Joono: czy ni.. wo<to p_n<>j 
części. z sumy przefł"i<KzO«lej 
no zoleupy, poz""towić b""l>O" 
$radnio do decyzji ki<l<1:>W11ików 
bibliote!<' Oni wiad:q .ze.go w 
don") chwili szuka IM <%'flel, 
"ik, widzq t .. ksiqfl<1 w k$lęga, 
nloeh I - obał - w ki",ko"h 
"Ruchu". Mogliby bez lrudu j. 
kupić (oczywJl<;i.. bi,,"lc ",chu. 
ne!<l I spełnić ocze«;wa<1i.. C1:'(-. 
teIni"". No wsi nie mo· pow. 
szechne.g" """'Yku kupowania 
•• iąże.!< ptyw<Itnl". Nowy« koay 
_io l bibliote!<i jut .Ię wy. 
hztolCil. Czy nawyk I..., woi<lQ 
ogmnJeme SZIUCUlyml bori""" 
mI przepisów i adminiotracYJ. 
nych tmdy<;Jtł Bori"'Y ""'" sq 
__ h" i Iotw" do przelamani". 
Je$II.u 

hałdy k e k k I e m s t ark e 
w y m. I w JasiE'nicy gospoda_ 
rze tym materiałem <.aczę1i bu .. 
dawać s\voje dro~i. W ubiegłym 

roku położyli ich 4 tysiące 166 
m<:>trów, a w tym roku chCą 1600 
metrów. S':'lt::s jJ<;icn:cki Piotr 
Rębacz po\via(a, że zrobią to na 
pe\':no. 

wróćmy do teg0. że nie 
w scit'tt \'''le czyni go u .. 

znanym w ciłlej gromadZI!:', a na­
wet w StOl1Cy powbtu, Pi0tr Rę.­

bacz; ma kucze j('{;ną pasję _ 
książki. Jest kiHownt}~km gro.. 
madzk:ej blbiiotckl w $winiarach 
Starych. 

- On jest do tego UZdolniony 
- mówi sekretarz Prnydium Grd 
madzkiej Rady PlOtr Vs. - On 
ma do tego zamiło'NEnie ... w czy .. 
Luniu ksiązek... Ma uczude, jak 
t'ylko pokaze st~ w bibliotece. t? 
dzieci i dorośli juz tam są, teby 
sołtys coś dla nich wyb.rał .•• Mit) 
dzież s-zkolna 19nie d~ niego. jak 
do nauczyciela • .Jest w czym wy .. 
blerać, w tej chwlll 1346 tomów 
na półkach figuruje. a ciągle san .. 
domierska, Powiatowa Biblioteką 

cn§ tam podrzuca. 
Wszystko zmierza do lepsze., 

go. Gromadzka Rada będzi.a S1~ 
budować i tam mate znaj .. 
dzle dla siebie lokum telewizor t 
biblioteka. sekretarz Lis 
gromada wypracov;ała 191 
złotych nadwyżek: i z tegq na 
bllotekę dałi 8 tys. Red 
ta - na budowEj 
madżkie' nady. 
mat(>riały 

Ludzie w 

W numerze: 
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Z przes"?~"'ści ZagłębiciSłaropolskiego 

Z
ajęcie dóbr biskupstwa krak"w 
skiego na rzecz skarbu państwa 
przerywało długotrwałą bier­

no_ść _organów wladzy panstwowej 
w sprawach gospodarczych. Pozosta. 
wało też w -zgodzie z nowoczesnymi 
poglądami na integralność i suwe­
renność tej władZY bez względu na 
jej absolutystyczny lub liberalno­
burżuazyjny wyraz. Dlatego ... lego 
Apostolska Mość. arcychrześci}al'lsl-ri 
cesarz Austrii" po zajęciu Kielec­
czyzny w trzecim rozbiorze nie cof 
nął' decyzji Sejmu Czteroletniego· w 
sprawie dóbr biskupich. lecz- prze­
ciwnie uśtanowił w Kielcach Dyrek 
cję Górniczą w celu zorg;::;njz'J~.\'a­
nia bardziej prawidłQwej i jnlen­
sywnej eksploatacji bogactw prZ;'-ifO 
dzonych tego obszaru. Za 
tego urzędu przeprowadzono 
szę systematyczne badania geologi­
czne w Zagłębiu Staropolskim. wy­
korzystując przy tym opinię po­
przednich rzeczoznawc6w~ w szcze ... 
gólności J. F. Carosiego, J. J. Fer ... 
bera i J. S. Richardiego. działają­
cych tu pod koniec XV!!! w. z ini­
cjatywy króla Stanisława Augusta. 
Ich wyniki pORlużyły następnie Sta 
nisławowi Staszicowi do sporządze­
nia .. Wykam tabelarycznego róż­
nych kopalń i fabryk kuźniczych 
w Polsce·~. kt6xy załączony został 
w 1806 r. do Atlasu geologicznego 
uZiemiorodztwat'. 
Według tych materiałów znajdo­

wały się w6wczas na obszarze Kie­
lecczyzny 194 kopalnie rud żelaza. 
5 kopalni galmanu. a kopalń rud 
miedzi i 18 kopalń rud olowiu, 45 
wielkich pieców, 118 fryszerek, 4 st. 
lownie, 8 blachowni, fi kosarni, 5 
szabelni, 6 wytwórni bagnetów. 5 wy 
twórni nożów. 6 rurarni czyli rusz­
nil<.rn!. 5 drutarni. po 8 toporni I 
odlewni. 2 huty miedzi i ołowiu z 
piecami do odsrebrzania tych me­
tali. 17 wytwórni narzędzi ornych 
oraz 250 gwoździernL W zestawieniu 
% cyframi podanymi dla całego ob­
szaru Rz€{'zyposp'\1itej oznaczało to, 
te Kielecczyzna koncentrowała 42 

, proc. ogółu kopalń rud żelaza, ea 
proe. kopalń rud· metali nieżelaz­
nych. 7!. pro<:. wielkich pieców; 75 
proc . .fryszer~kL93_ pro.c. J[lw_oździar­
ni l· 79 proc. wszelkich Innych ia­
kładów metalurgicznych. W cyfrach 
produkcji oznaczało to, .stosunkowo 
niewiele - okolo 30.000. dn wiedeń 
skich żelaza rocznie i nieco innych 
metali ~ łądnej wartości okolo 
240.000 talarów. 

Przewaga zakładów Zagłębia Sta­
ropolskiego nabierała jednak zna­
czenia wraz z powszechn~ Opinią. że 
bogactwa przyrodzone tej krainy są 
pra,\,.ie niewyczerpane. Dn ugrunŁo­
v-J;tnia takiej 'właśnie opinii przyc-zy 
nil się niemało autorytet Stanisława 
SLaszica i' jego urzędników z kie­
le~kiej Dyrekcji G6rnkzej. Staszic 
twierdził - na swój czas nie bez 
racji - że "cały ten krajce· ziemi 
od Pilicy aż po góry kieleckie 
wszerz i wzdłuz, wszędzie jest za­
walony rudą żelaza", a gł6wny ge­
olog spośród .jego doradeów Jerzy 
Bogurn!! Pusch, profesor SZkoły A­
kademiczno Górniczej w Kielcach 
oceniał równie optymistycznie za ... 
sobność złM rud miedzi I ołowiu w 
rejonie Chęcin. Kielc i Lagowa. 

Dodatnio przedstawiały się rów­
nież obUczenia bilansu paliwowa 
energetycznego wykonane pod ką-. 
tem tradycyjnej technologii. Jeden 
tradycyjny zespól wielkopiecowy zu 
żywał do swego' biegu roczny przy­
rost drewna z. 3525 . morgów lasu. 
podczas gdy obszar lasów rządo­
wych w Zaglębiu Staropolskim pr~e 
kracza! 400.000 morgów. Moillwości 
hydrotechniczne w posiadłośCiacb 
rządowych obliczano na okolo 5000 
KM. podczas gdy dla jednego ze­
spolu Wielkopiecowego (wielki piec 
i 3 fryszerki) wystarczało około 40 
KM. 

Na tej podstawie !!loln .. bylo 
śmiało wysnuć wniosek, ie kraina 
zwana dziś Zagłębiem Staropolskim 
nadaje się na przeksztą,łcenle w· 
•. prowlncję prz.mysiową" bel! naśla­
dowania wynała?-ków, które zrewó-

drukowllrtych na lamach ga. 
zetymatertal6w •• WypQwiedzl 
mi.".zkańcówChęcin moŻl1ll ' 
podzielić na dwie ZlłSadnlcze· 
grupy: dajcie, pomótciei po­
mozerny, ale dajcie" 

Pierwsze wrazenle było' 
straszne - ludzie wstawali i 
wołali o przemys!, o zakłady 
pracy, o uznanie historycz-

tOści Chęcin. Zupel­
gdyby w samych 

h -I ok;,lI,,:1 n:ic się od 
dawna nie zmieniło. Olbrzymi 
kombinat w Nowinach jest 
jakby przez mieszkańców 
Chę<'ln w ogóle nie dostrzega­
ny .. chociaź pracuje .tam-okolo 
600' mieszkańców miasteczka. 
Mogloby zresztą pracować, 
gdyby ~bcla!o jeszcze więcej 
dotychctas pracownikÓW do­
wozi się' do kombinatu. aż . z 
powiatu jędrzejowskiego, ze 
Zlotowa, Lipnik, ·Malogosz­
cza itp. Odległość sześciu ki­
lometrów dzielących miast,,­
czko od Nówin jest.· jak, się 
okazuje, odległością nie do 
przebycia. Ciekawe co w ta­
kiej sytuacji mają 'mówić 
mieszkańcy kieleckiej dziel­
nicy Baran6wek dojeżdżający 
codzień kilkoma autobusami 
MPK do· Armatur.? 

To są sprawy zbyt ";"'ywis 
ste, żeby problem bezrobocia 
był dla Chęcin prawdziwym 
problemem - sami zresztą 
przyznają~ ze () fachowców 
i w ogóle ręce do pracy w 
Chęcinach jest dość trudno. 
Dodajmy, ze wkrótce urucho 
:mroM 7JOStame sanatoriUtm 
na Czerwonej Górze, które 
z calą pewnOŚCi" zatrudni 
sporo kobiet. 

A zatem czy jest saM to­
czenia walki o zakłady prze 
mysłowe lokalizowane w Cbę 
cinach? Chyba tak, nie wolno, 
o tym zapominać,. ·ale też nie 
wolno, nie ma na razie takiej 
potrzeby, rozdzierać z tego po 
wodu szat. 

Natomi!iSt trzeba I to było 
naszym celem, uruchomić 

wszystkie rezerwy społecznej 
inicjatywy. mieszkańców Chę 
cin. Wydaje się, źe podświa 
domie ludzie zdają sobie z 
tego sprawę, widoczne są 
bowiem ef'll<ty tego rodzaju 
aktywnOŚCi - nawa szkola 
wybudOwana takim ·nJlłltla­
dem si! i starań w której 
Odbywało się .patkanie, jest 
żywym l. trwałym pomnikiem 
Inicjatywy mleązka.:,j:c6"i mia. 
teczka. 

I dla teg", godn.. pod.k:.reśle­
nia są tendencje niektórych 
mieszkańców Chęcin. którzy 
w swych wypowiedziaCh sta­
rali się wydobyć pewne praw 
dy obiektywne - .. istotnie 
wiele mOŻemy zdziałać sami 
jeźeU nam w tym dopomoie­

. ci.". Mówilo się np. o GS, 
której kazano budować pie­
karnię utrzymaną w stylu 
nie odbiegającym od zabyt_ 
kowej architektW'y miastecz 
ka. Na szezęście zwycięży! 
zdrowy razsądek - wystra-

&riODO. się koszt6w, ~ly1. pI.-WIESł,AW BAłłAfłSKł 
nięd:zy topić w wysfrój pi.. . . 
karni? .,. . TADEUSZ WIĄCEIC 

. I to jest Jakiś pro1:Slem, 
który należy rozwiązać - że 
;nla'l.teczko jes.t zabytkOWe to 
fakt cezywisty, ąle czy ż te­
g" !>OW0da nIe należy budO­
wać obiekt6w' ~owoczesnych~ 
funkcjonałnych; . odpowiada­
jących. potrzebom rozwoju 
WSpółczesnego życia? Ludzie 
muszą. mieć sklepy; kino,ja­
dłodaJnie. magazllny węglo­
we. piekarnie. masarnię itp. 
Przy budowle· tego rodzaju 
obiektównalezy . kierować 
się pewńymokreślOny!n stan 
dardem . i.,. kOsztorysami. Ta 
kle jest prawo rentowności. 
Mieszkańcy Chęcin.lusznie 
podkre&lają, te nlezrozumia­
Iy jest dla nich fakt zanie­
chania planu .P!iebudowy na­
wi!"",chnl na ryneczkach l. 

Nie da· się ukryć, te SpOt­
!tanie w Chęcinach na$trolło 
:nas doić minorowo, .choclai 
Przewodniczący .. p.rez. PR.N 
K0S9wski był innego zdania 
- "z ludzm! trzeba rozmawiać 
cierpliwie, trzeba im wpoić 
przekonani. w Ich silę, trze­
ba być konsekwentnY1ll jeźe­
li się inl. coś obieca,'. trzeba 
slowa dotrzymać l jedn""z.ś 
ńie żądać tego samego od 
nich", Na spotkaniu tow. Ko 
sowskl mówił <> roli Chęcin 
w ogólnej strukturze pOWiatu 
- turystyka i zaplecze wa­
rzywnicze. rozwijanie Wlrug 
i świadczeń na rZecz turys.­
tów. 

W najbUtszym Czasie """_ 
wiązany bedzie problem użyt 

CZY SOBIE POMOŻE? 
ullcach. To jak z tym jest 
- pytają - czyzby rynek w 
Krakowie bYł mnl~ zabytko 
wy niż nasz w Chęcinach -
bo tamten dostał nową na-
wierzchnię... . 

I rzecz jasna mają rację 
- umiejętność łączenia stare 
go z nowym nie jest prostą 
sprawą, niemniej takie rze-. 
ą;y musimy t'OZwiązywać co 
raz częściel. Wydaje się że' 
zaczynamy to robić coraz le­
piej - przykładem może być, 
chociażby nowa StaróWka w 
Warszawie, gdzie za atrapą 
zewnętrzną w starych kamie 
niczkaeh żyją i praeują lu­
dzie W zupełnie norrnalnyeh. 
wspóŁczesnych warunkach. 

Z miernym entuzjazmem 
m6wilo się np. w Chęcinach 
O sprawie bUdowy woq.<>c!ągu, 
chbciąż pro&!e\rt Wody Vi mla 
.reczku jest niezwykle Istot 
ny. Chwilami odn<>sllo się 
wraterrle. :te czeka się tu na 
to, .żeby władze jak,,". wlas_ 
nyml si!ami wybudowały ten 
wodociąg· Oczywiście władze 
to będą robić, dadzą przede 
wszystkim na wodOCiąg pie­
niądze, dadzą dętki sprzęt, 
koparki Itp .• niemnie' kon!ecz 
na Jest pomoc ludzi z lopata 
mi. I tu należy się spodzie­
wać ze sl'rony mieszkańcóW 
ciynu Społecznego. Podobno 
są Jakieś deklar.!!cle, jak bę 
dzie l: realizacją - robaczy­
my. 

kowania byłego b.udynku 
klaszt<>ru. W tej chwili chodzi 
<> to. kto tu będzie gospoda­
rzem po dokonaniu remon­
tu. Ustalenie tego wciąż jesz; 
cze nie rozstrzygniętego dy­
lematu ukierunkUje prace 
remontowe. które mogą być 
rozpoCzęte nawet w bieżącym 
roku. Podobno budynkiem za 
intere&OV(anycl'b jest kilka 
przedsiębiorstw, a w tym 
wszechWładny .. Orbis" I 
WZGS. Niewątpliwie dla tu­
rystów z plecakami możli­
wość przejęCia obiektu przez 
WZGS byłaby bardziej ko­
rzystna - nie trzeba d.oda­
wać, że takich właśnie turys .. 
tów jest w Chęcinach naj­
-więcej. Ale to jeszcze spra ... 
:wa przyszłości. 

Posesja·· pokl_torna . przed 
.tawia dziś wręcz ropaczl!­
wy obrą.z.' Każdego miesiąca 
należy spOdziewać się zawa­
lenia ruiny. Podwórze wy­
gląda jak jeden wielki śmie­
tnik. Mieszkańcy Chęein pa 
trząc na to WZdychają ! na­
rzekają. ale o uporządkowa 
ni u terenu wspominają, nie­
chętnie - przecież to nla 
ich podwórze. Taki. wytłu­
maczenie jest tu zresztą cha 
rakteryotyezne nie tylkO 'fil 
tym wypadku. 
Wydawałoby się, If m!a­

.to o tak bogatych trady­
ciach historycznych, gdzie co 
drugi kamień pam.!ęta czasy 

cfO$z41 do p&rotOOtt""l<1 • we.orojuyml .... ogoml; 
Zupełnie $wiod_i" USA odbudowywaly kr<* po 
kr<*u nowy InkOOo'O< wol_ven plonów l dqień' 
odwetowych. Z w<!%0"')$%"9" wrogo l ",,""iwnilta 
u_gon/%ewon .. l wrbogoc""" Niemcy led .... m.. 
.!<lIV .ię głównym pomoonii<i""'. a oowot ""yj<><:i ... 
l"",. Z prawdZiwą _iq NRF _tqpil<> do>Nnq no­
."tows~q Ideologię - nowym pr09l<l"'_ IdeoIo. 
gle%'llo.poli\Y<;%'llym - b«d%O nazizmowi pol<r_ym 
- ""tylcomtmlzmem. Powot<>nle NRF I Jei dzkll<lł· 
ność przekreśliły w %OOC%'ll&j ml ..... e W)'Ilil<l II ",oj_ 
ny $wiatowej. lotn;""; .. NRF w EłJfopi.. powoduj", 
t. ws%y1Iki" p<*<>low<> ,,,,,denej,, I Cj>erocje .obozu 
.0(0)oU,tve~o mlpol)ll«>!q b ... dyskUSji "" ostry 
.prz""iw fimF. J.... )o." ... te NRF ni .. mogłoł:>y .... 
óegr<!Ć nigdy !<lki,,) roll, gdyby fil .. pomo<: I po­
po«:l.. Stonów ZjednoczOI'Iyen. 1'_0;:: USA nQtro. 

zUje. s!.ęjednalt, te jIIił to. 
nieomal przekleństwo· Ch,", 
cln. Oto priYkłady. .Stanu 
już wiekiem· małżeń,stw~. ziIi 
pragnęło· wybudowali aóbl. 

. nowy dom przy drodze 'l1I/l().o 
dącej do ruin zamku. Ubl ... 
gając się o zezwoleni. trafi .. 
li do wojewódzkiego Wy .. 
działu Kultury; gdzie rozpo­
częto rozważania nad kOlll" 
pozycją pleneru, kt6rą św:łe­
ży budynek mógłby przeclei 
zakłócić. W końcu. Wltał<mo, 
że para małźonków chcąc 0-
trzymać zezwolenie, rnun 
przedstawić... zaświadczenie 
lekarskie stwierdzająco.' Ii 
stan ich zdrowia wymaga za 
mieszkiwani. w pObliiu t ... 
renów dobrze zazielenionych. 
Lekarz oczywiście wydal. Pll 
!rzebn. zaświadczenie •.• · 

Nad żydem kult\l1'alno-o-o 
światowym czuwa tu, rzuca­
jąca się w oczy przy wjet .. 
dzie do miasteczka - szko­
la. W przeszłości nie miały 
Chęciny szczęścia do spraw 
nauczania. Istniala tu kledy6 
szkoła rzemieślnicia, której 
tablica wisiała w Olkuszu. 
W 1912 roku zalożono szkolI! 
z tablicą w... Lebied!ni. (Gu 
bemia Charkowska). W 1945 
roku powstało tu prywatne 
gimnazjum. Po dwóch la­
tach w jego miejsee utworzo 
no szkołę kamieniarską, prze 
niesioną wkrótce do Jaworo 
wa. Prżez dziesięć lat budo­
wano z dużym wkładetn spo 
łecznym nową szkolę. Otwar 
to ją w 1957 roku. a w dwa 
lata później bylo już liceum 

, ogÓlnokształcące. Natomiast 
nie przyjęła się w Chęci­
nach szkola przysposobienia 
zawodowego. Dziś budynek 
szkolny sprzed kilku lat ju>: 
nie wystarcza. W oparciu o 
czyny społeczne powstają je 
go nowe skrzydła. A skoro 
już jesteśmy przy szkole war 
to zwrócić uwagę na jeszcze 
jeden fakt. Oto jej projek­
tant pokusil się o próbę sty­
lizacji zgodnie z marzeniami 
nIektórych miłośników za­
bytków. Szkol. miała więc 
wizualnie współgrać z po ... 
tęzną ruiną zamku. Efekt 
taki, że na zewnątrz jest to 
bodaj najbrzydszy budynek 
szkOlny w województwie po 
stawiony po ostatniej ,~oj ... 
nie. Daje się wyczuć jenn1!k.· 
źe do tego właśnie obiektU: I 
mieszkańcy Chęcin mają 
najwięcej ~.ntymentu. eho-

1 
clat n!eladńy l mało zabyt~ 
kowy. 

Knlturalnego łaknieni.. w, I 
miasteczku racze' ni.. spot­
kamy. Kilkanaście ltUom.~' 
trów /lo Kielc robi BwoJ .. l 
Poza szkołą, która je.t nalll!· 
ralnym bastionem knltury. 
mamy tu l"""cze paskudnO 
klęo, klub ,.Ruchufl

• twletll­
cę, bibliotekę. W Bumie 'ak, 

DOKO~CZ~ NA ~ ~ 
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przecz. yłajcieł 
~ r t 

.. w caleJ M.torli Polski 
nie ma okropniejszej. bar~ 
dziej upokar2:'ającej epoki jak 
czaslI !>4""""',,ia dwóch 80-
.ów" - pisał .wybitny blslo­
ryk Ilteratury l. Cbrzanow­
.ki. i'olske stela się naów­
etas pośmiewiskiem Europy. 
Upadkowi polityctnemu, cal­
kow!!ej bezsilności! wew­
nętrznej anarchii "towarzy .. 
TZIII straszliwy upadek mo­
talny społeczeństwa, nieod .. 
14<"'11 ad ciemnot.lI. Rozpu­
.ta • zblltki doozill do za­
s-trQJzajqcllch rozmwr6w... re 
Hgijno:lć krzewiona po kot­
cioSach, ukoSach ! domach 
przez ciemne i niemoro}ne 
duchowiertwtwo, wyradzała 
się. schod-tiła coraz to wy ~ 
łącznie! na beza uszną dewa­
cję~ fUl pOlty i d1l8cyplinowa 
nie się, tUt pielgrzymki, na 
kor01toWante cudownych o· 
brazów... Regztkl tolerancji 
religijnej zaniklII... Nie dar­
mo Uczyli kstęża, że Bóg ,a 
to tll!ko POl.kę karu, !.t 
cierpi " .łebie protestant6w". 
O tych .. IO CfMacll pisal A. 

trzy łyki 

... 
lIIrUckner, te z*lIll!lllYłY .lę 
usmakiem oleju ~go i 
hultajskich bigosów, nędzą 
miejską i uciemięźeni-em chla 
pa, zdzie-T8twem i nieuctwem 
księźy, pT6~niactwem mni­
chów i bezmyślnością wszys.! 
kich". 

W tym to 
EurOPA 
.twiek rozumu"t u nas 

powstaje encyklopedia bzdur 
ks. B. Chmielowskiego, topi 
z1ę ! pali ,.czarownice". Sa­
mowola SZlachty, nieludzki 

filat listyki 

ucisk chlopa oraz Jezuickie 
wychowanie oglppialllce na­
ród zaczęły wydawać Swe 
straszliwe owoce! Potworny 
potop ciemnoty, obskuranty­
zmu społeC%n~go. polityczne ... 
go i rellgijMgo zalewal gi­
nącą Rzeczpospolitą. 

WIEStĄW MERCIK 

I 
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PrzeciwstawienIe się tel 
czarnej fali, próby jakichkol 
wiek, cboćby najskromniej­
szy",h reform, wydawały się 
niemożliwością. zadaniem z 
góry skazanym na klęskę. A 
jednak znaleźli się ludzie, 
którzy mieli odwagę .tawić 
jej czoło, którzy nia zawa­
hall się rzucić wyzwania o­
głupiałej szlacheckiej tłusz­
czy ! WSzechpotężnym jezu­
Itom. Znaleili się ludzie, ktć 
rty śmiałością myśl!, gorącą 
miłością ojczyzny I uciemię-
innego ludu wytrwałą 
pracą calego potrafili 
zhudowaĆ tam. powstrzymu­
Jąc'lI zalew ciemnoty i przy­
gotowali 6w wielki. jak go 
nazwa! W. Smoleński .. prze­
wr6t umys!owll ID Polsce:' 
Spośród nich -

rył. P. Wollenberg 

cz."nej Polski odzMczy!o ,i. 
zresztą wielu innych duchow 
nych. Np. k.: Grzegorz Pi­
ramowicz, redaktor ustaw 
Komisji Edukacji Narodo­
wej, biskup Adam Narusze ... 
wicz, który wiele lat zycia 
poświęcił ~bieraniu materia­
łów źród.!owych do historii 
Polski, pijar Maciej Dogiel, 
biskup 19na('y Krasicki chło­
szczący wspaniałą satyrą de 
wocję, głupotę i ciemnotę, 
ks. F. S. Jezierski obrońca 
mieszczan i chłopów i czoło 
wy działacz Kuźnicy Kołłą­
tajowskiej, inny jej działacz 
i rewolUCjonista ks. J. Me­
jer, zaslużenl na polu nauki 
i oświaty ks. ks. K. Kluk,' 
St. Janudził!, J. Rogaliński. 
Ga\\Toński. I. Bystrzycki, 
Jabłonowsk! (gorący obroń­
ca systemu kopernikowskie­
go), arcybiskup Woroniez, 
biskup Załuski, dalej - bi­
skup Lipski. który jeszcze w 
1732 r. otakowa! liberum ". 
to i In. Nazwiska wielu z 
nich nłeznan.g są szerSzemu 
ogółowi, tym bardziej więc 
warto je dziś, z okazji Ty­
siąclecia. przypomnieć. 

Do działalności niektórych 
spośród nich, fi przede 
wszystkIm - Staszica, K o­
narllkiego, Kolłątaja czy Kra 
sickiego wrócimy jeszcze nie> 
JednokrotnIe. W tym mlej­
.cu natom!ast pragnęlibyśmy 
na chwilą przenieM sIę z 
prz"szłych atuleel do współ­
czesności I pod rozwagę Czy 
telnlków pOlltawić jedno, wy 
daje się Istotne pytanie. Otóż 
w .. LtAcie Pasterskim Episka 
potu Polskiego na Tysiqcle­
cie Chrztu Pols1d", odczyty­
wanym niedawno w kościo­
lach znalazł się dług! szereg 
osób świętych I duchownych 
- od biskupa Stanisława po 
kardynała Hozjusza. Znala­

slę tf:łkźe uznanIa dla je­
milcze­

cizia 

.uchowaj 

luclonltowa!ym. In. pne!!lYs! gór­
niezo-hutniczyw Anglil,·a więc be:; 
energii. parowej .i bez koksu. Przy 
katastrofalnym,tbni. finanSów 
Królestwa polskiego: WJliosek taki 
wydawał się prZYSłowiową deską 
tonącego. Chwycono się jej tym 
bardżiej" kurczowo. że oprócz pie­
ni~dzy brakowało prz;ącież i ludzI 
obeznanych ze zdobyczami p05tępO~ 
wej techniki - a ten rodzaj niedo­
borów jest zawsze. trudnięjszy do 
wyrównania nit niedostatek kapitą .. 
lu. 

Taka była gene.a w!elkleJ karie' 
ry Zagłębia Staropolskiego, jako 
uprzywilejowanego terenu planów 
i Inwestycji ·przemysłowych pal1st .. 
wa w początkach kapitalizmu. 

Dla zapewnienia sobie większej 
przestrzeni swobodnego działania za 
jęto dalsze posiadłości kościelne. a 
mianowicie dobra benedyktynów 
świętokrzyskich, cystersów wąchoc­
kich i seminarium duchownego w 
Kielcach, zajmuiące dolinę rzekł 
Kę.miennej od Bzina po Nietulisko 
pod Ostrowcem. Wykupiono tet 
Mroczków, Skarżysko Książę,ce od 
księcia Radziwiłła z Szydłowca oraz 
Sielpię 'Wielką od Kochanowskich. 
Wzięto w dzieriawę klucz piórko w­
ski pod Łagowem. Z Czasem - ale 
juź po powstaniu listopadowym -
miały dojść do tego dalsze aneksy 
w wyniku których wla~ng]ć państ .. 
wowa Objęła Bodzech6w i Ostrowiec 
oraz Chlewiska~ Pertraktatje o wy .. 
kup Szczecna i Wojciechowa z hu ... 
tą, kopalniamI I qog.tyml lasami 
nie zostały doprowadzone da końca, 
ale I tak skarb państwa. wliczając 
dawne posiadłoścł królewskIe­
ekonomię chęcińskf!. rado~z~'Cką t 
Królewiec z przyle~ło§claml skupi! 
pod swoją administracją ob;;;zar 
kt6rE'~o uprzemysłowiE>hie mogło za" 
WAi:vć trwale na ttrukturze {'kono" 
mlcżnej eałego Kr6lestwa PolSkiego, 

Po upływie 7-letniego okresu 
przygotowawczego, w czasie które .. 
gO Staszic slaral ślę podźwignąć 
podupadłe stare zakłady. a główny 
wysiłek skierował na l!órnictwo ł 
hutnictwo kruszcowe z Miedzianą 
Górą i Bialogonem jako Ich ośrod­
kami. opracojyany zQstał w Dyrek: ... 
cjl G6rnlczej perspektywiczny plan 
inwestycyjny na najbliższe 15 lat. 
W jego pierwszej, ośmioletniej fazie 
wybudować zamierzano 2 wielkie 
piece pod Starachowicami oraz od .. 
remontować pIece w Królewcu, Re .. 
jowle I w Bzinle. W SzałasIe I Sam_ 
Bonowie mlaly powstać odlewnie z 
piecami plomlennyml, a w wielu In­
nyc(l m!ejscowośclach pon.d 40 fry­
... rek, 1i!1ytw6rnl 1<08. .zllf!ern~ 

BTtmW1lł Mn.oSm 
I mllAD't 
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warsztatÓW': kopalń lIP. ltonleM 
około 2700 tys. zlp.. Zdolność pro­
dukcyjną tych zakładów obllczonG 
na 1996 t. sur6wki, .1295 . t. ·telaza 
l 54 t. 'stali przy zatrudnieniu około 
1000 ludzi i wyposażeniu 315 KM: 

Plan ten nie uzyskał 'poparcia, mi .. 
nistra skarbu Ksawerego Druckie­
go-LubecJdego. Zarzucał on Staszi .. 
cowi rozprojizenie "inicjatywy i ko .. 
sztówność w porównaniu ~ z wynl .. 
karni. Z jego polecenia profesoI' 
Szkoły Alq!A!:~mkzno-q .. 6rniczej w 
Kielcach Fryderyk Lempe opraco­
wał n:)wy plan, w którvl'ń. zapro~ 
jektowano budowę tylko 9 zakla .. 
d6w o nlepomlorole wlękS7.ej .ne 
produk('~.lnE'j. Miały 'one obejmowa4 
15 \vielkich plec6w. 76 fr.vszerek~' 8: 
walcowni, 8 zakładów wzbogacenia 
rud oraz jedna wielką fabrykę ma­
sr.yn w NietuIJsku. l.aC'lT1ę. moc me .. 
chaniczna tych obield6w zapro,'ek .. 
Ło\\'ana zo~tała na 3045 KM, a ,,;4010lil 
ność produkeY.lna na 20380 ~ur6w. 
ki I !2734 t. fel"a. Koszt Ich budo" 
wy mla! wynł_ś& 12 milionów tlo" 
tych. w co wchodr.ily t_t wydatkI 
na reeulac.l.. Kamlenn.l I w!~lkl. 
zbiorniki rf'tenCv.Tńe w Starachnwl .. 
cRch, Mlchałow: '. 1ł.rodach, N~etu .. 
lisku. Bobrzy 1 Pi6rkoW'f~ jako 
punkt-~h koncentracji działalno~"; 
.'Pt'<;t'·(''Vlnej, 

Od ]827· r. przv.tal'lono z wl.lk~ 
energia do reallzacH tego planu ł 
prowat;!zono te orace a~ do wybu­
chu powstania llstopadowe.!!ó. 

Blauł.la'" 8ta .. lo 

J. M. KQBcp.K 

swej ojczyźnie ·dużą popular­
no~cią, nie jest :znany polskie ... 
mu czytelnikowi. Dopiero nie.­
dawno ukazało się u nas pa raz 
pierwszy w czytelnikowskje-j 
serii "Nike", tłumaczenie jed ... 
nej z jego kslątek pt ... Listy z 
Caprj". Bardzo ciekawa, to p()o-o 
wieść. Jej problematyka, ujęta 
w ramy interesującej akcji, rOl 
wija się na dwu płaszczyznach; 
jedna to psychologiczne stu­
dium miłości i zdrady papcI ... 
nlanej pn:ez mężczyznę ł przez 
kobietę; druga zaś opif>rająca 
siq na pierwHlĘ'j, to Iwnfrnnta­
cja dwu odmiennych postaw 
życiowych i moralnych. kon"" 
frontacjn dwu: światów o od­
mipnof'j kuJtllr7f" i tradycji -
włoskiego i amerykańskiego. 

Na temat miłości i 7,drady pI­
Rano tYfdqce rarYf prawie kaida 
powie>ść wprowadza ten stary i 
ograny, a jednak ZQWSZ,ę nowy 
i podągający wątek. Sołdat! w 
"Li;:;tach 1. Capri" ~oDrowad7:ił 
gry do skrajnosd. zdrodkował 
w postaci swego bohatera - A­
merykanina zdr.adzającp.Ko żonę 
z wło~ką prostytutką - nir'mal 
wszyl'"tkie krailcowo cechy i 
sprzeczności, które zawsze I 
wsz\.!dr.ie, w mniejszym lub wię 
Knym stopniu. towarzyszą u­
czuciu j pociągowI mężczyzny 
do kohlety. Bohater SoldaU'ego 
jest jakby obrazem kaźdeRo 1: 

nas, w JMIO dramacie rozdar .. 
ela pomIędzy miłością .. nlebl.ń 
ską" a .. ziemską", w jego p(}oą 
stępowaniu, myślach, marzp .. 
idach t udrekach j katdy może 
%0:,_ .. ,.6 "'lolbrzymlan. ~obi. 

cl. mm",. _ł_bl •• to • kole! 
prowadzi do głębszej namoana .. 
1lzy i ciekawych wniosków, 
Słabsze natomiast, moim zda­
nipm. są postacie kobiece: głó~ 
wtJa bohaterka - AnH'rykar.l~a 
zdradzajncu m~za z lal1jsi{)wa~ 
lym Włochf'm nie wnosi wie~ 
]p do po-głr,'bienią analizy miło~ 
!id, w zasadzie jest tylJw bar .. 
dziej sentymentalnym odblclf'ITl 
.5W0g0 męża. Niemniej j@'dnak 
główna problematyka powieścI 
ujęta jest bardzo ciekawie I 
wnikliwie tak, te .,Listy z Ca­
pri': nie tylko prZYkuwają llWa 
gę czvtającego, lecz - 120 waż­
niejsze - zmuszają gOA do za .. 
stanowienia się nad sobą ł hidź .. 
mi. Jent to chyba jedna 1. naj~ 
}pp5zych książek o miłości ja­
ł.ie ostatnio czyb.ł(>m. 

do lnli n_Jdo!ej poounlętłj ~ 
cjalJzacJI odczuwa się jeduoc%f' 
nie pot rzebę "jedności wh!dtyH, 
Jpdnllld:e zagadnienie takiej 
"jNlnoki wiedzy" jest bard1.6 
skomplikowane kryje w sobie 
lic/ne i rloi!)ne problf'my, I na .. 
]t,,), do dZI('dziny filozofii nau .. 
ki. 'tęgo wła~'i11jC' rOdzaju pToble 
mam prfflwi0cr)fJQ jPst kśil\źka 
l ,1Idovlcio. Grymonata "Filozo.­
fia a filozofia nauki", w kt6reJ 
autor ~tara się- w.vkazać, że .. mo 
iHwe j(',"it stworzenie fl1o:wm 
JWllki na podstawie bpzpośred-o 
niej refleksjJ nad hllrtorlą I 
[itru!:! mą teorii naukowych; 
bp? w ypf'owadwnla J{'J z diltw .. 
niejszj'ch fi lozo(icznych koneep 
cji edow{ekn i świata" orAZ że 
"wnikliwa fefl(>ksja nad nauką 

~t~o:.~a~;im d~n~~~~~i~Ótiio~óft~~: Marlo So1daH - nt .. ł8tY I ('a .. 
pl'i". ł,Czytelnlk" IDU ... Str. 
410. (ena U zł. 

nym - jul .. np. problem nauki, 
n('łn~j prawl)rrtocno~cl ł'ulukł 
pl'zy jednoczesnej moi1łwośel 
ci::~t!łej rewizji jej dorobku· t0ch 
piczno - eksperymentalnego ł 
t('or~tycr,nego itd. - proble.­
mów, którE' filozof powInien wnł 
kliwie rozważyć, jeiel1 ehe' 
ukf)żtaHowa& koncepcję ctłow14 
ka i świata, w pełni odpOWiada .. 
5ncfl współ('zesnej fazIe rOiwojU 
kultury", Sak widać wi~c ksl'lż" 
ka Ludovjcio Geymonata poru .. 
fiza bard7,o cipkawe i aktualne 
:ta~ndnienia. ale uprl.·edza~: 
wymĄJtft przygotowania fJ1ozo-­
fic:Zflf)'iO. 

DLA FILOZOFOW 
I PlIDAoooOW 

Obok popularnego hasla "po­
lHechnizacjJ" "Y"Y .ię. w dzi­
siejszym Iwiecle takie i głosy 
domag~j~ce się 'lhumnnb:ucJi" 
uay,lc. scałych, obok tClldencjl 

Szersze natoml.st kregt peda­
,ogÓ"1I I .ludeo 
,,_Inna ,aloter 

. pra.a H_liny 
.. Rozw6j mowy 
•• ch ! .. IV" 
tal mul. 

takrell. jqzyk. (l czystflo, 
ltlizt_llowęnrCJ)1 .Ię umlCjqlnokł 
wypowJadanla .Ią dd •• 1 n. pih­
mle w okr •• l. C1:t~reclt pl er ... ' 
'zych lat naneta.l. ora,typaml 
d7.lccląccj twbtczoscl IiIcracltlcj, 

'l'rbClI ta, opltWllją.a slq .~a ., .. 
Takin!. mater.!.l" l'o,JądowtlTl/ 

~=mę ,:~~g":.:l.':, Wl"J~u=\:f. 
d2iocl Ję"yka pOl~tleSłl, 

t" O'vm_not - ,,1'1l ..... /Ili 
tlI.mll.: ".uW', PWn 111 .. 
Str. .8 OłUia U ił. 

łI. 
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pomniku; gdzie szkoła I ko­
ściół, domy i bar "Pod kula­
wyro tygrysem." zaświadczają 
o wskrzeszeniu sławnej wsi. 
Chv.:ała budowniczym, chwała 
pułkownikowi PrzLmanowskie 
mU, który niesttudzenie i u· 
parcie szerzył sławę dwudzie .. 
.tov-:iecz-nych husarzy. 
Każą tę radość dwa gorz­

kie fakty. muszą wywoływać 
grymas źalu. złości, bo ja 
wiem jakich jeszc~e uczuć? 

"Urzeka ów obraz mur.owa .. 
schludnych Studzianek 

z dziepnikarsklej prze 
spytałem sekretarza Pie~ 

Gromadzkiej Rady l 

jE'SZCZ~ tacy. kt6rzy 
w bunkrach lub 

Chwila zastanowienia. 
- \1.1 Studziankach? 
- W Studziankach, 
- Jest jeden~ na okraju. 

Jan Leszczyńsk;ł. Starszy czlo 
ponad siedemdziesiąt 

Nie daje sobie rady. 
- A w całej gromadzie. 
- O. sąl 

Liczymy pracowicie: wIg­
na.cówce - .Jan ewyl, w Grab 
nawoli - aż trzy ro~ziny. w 
Łękawicy - chyba sześć. w 
P!!protni - Cyngot, w Edwar 
dowie - Wieczorek. Razem 
więc, ze Studtiankam! - 13 
gospodar~tw. Ludzie tam sta­
rzy. dzieci Ich odeszły do 
mia,t. nie pora budować. Czy 
j e d n a k !t/l!<a to? Czy pięk­
no . zwartych Studzianek nie 
przysłonUo tej ludzkiej nędzy? 

t je$Z9~fI zgrzyf Mśa po 
"kle. tego ranka nam,lętnle, 
gorąco, jak zwykle polen pa­
Sji. !>rllllwodnlcząc; Prezydium 
WRN Int. Antoni ?1!erzw!ń'kl 
opowiada! mi o kłopotach % 
materiałami budowlanymi. Z. 
leiy kieleckie na budulcu I 

wznosić do-

udui my 
Ty I k 

n 

d 
y d m! 

m? 
i szkola postawione. NIt! bylo 
fachowców - a ptądukcia ce 
gły to j e d n a k tak"e Ulńie­
Jętność - nie mial kto pora­
dzić. pomóc, pokierować. 1 w 
mokrym roku zalało dwa pie­
ce (w jednym mieściło się 30 
tysięcy sztuk cegle!). Koniec 
produkcji! Niszczeją urtądze~ 
nia. Już dwa latą, Już dwa 
lata odpoczywa szmat ziemi 
- 22 hektary - {) świetnym 
podkładzie. g.oskonałym su­
rowcw, ziemi zarezcl'\vowanej 

Gdyby ruszy!a ... 
by dalą setki t y­

cegły i ząje:cie dziesiąt­
co najmniej ludzi. 

Rekomenduję. towarzyszu 
Mierzwiń,ki. Studzianki od 
tej strony. Moie to być chy­
ba jeden z pierwszych reak­
tywowanych zakładów. No bo 
leżeĆ na· glinie i m{ęć niemal 
połowę Wiejskich budynków 
łatwopalnych? 

by 

łem, wa<llllli!ln się z to1nika­
mi l fachowcamI. 
Więc najpierw wizyta u 

Stanisława Skrońskiego, w 
Strcmcu, w białobrzeskim po' 
wiecie. Jeden z sześciu kraje 
wych zdobywców "Złolej wie 
chy", konkU't.'iu ogłoszonego 
wspólnie przez "Chłopską Dro 
gę" i Ministerstwo Budownic 
twa. Jeszcze w tym dniu 
Skroński owych 6 tysięcy zło 
tych nagrody nie wydal. Nie 
wątpię - przy jeg) rewlut­
noścl i sprycie - nie będz~e 
to wydatek zbędny. Pewnie 
zafuntluj~ do "zIDio • wi..,ho­
wej" obory światło. 

... l od razu. - po-tepra-
st.arn. sz::.-zęście. Kielce, 
nie Warszawa. Mam więc na 
dzieję. że jeśli Jakikolwiek 
czytelnIk • ..,hce czytać 00, co 
napisałem jednak przebrnie 
przez to słdwnictwo: ooo<a i 
obornik, gnój i gnojówka. Bo 
jednak w Warszawie to my, 
dziennik.rze parający się pi­
saniem () wsi. jesteśmy po 
trosze traktowllni Jako ci, od 
kt6ry'Ch nal"ży być z daleka 
ZaS1l!-rodZ;i tym obornikiem ... 
"Wozi gnojki" I w ogóie. 

- No i pUUtrn;a na mlels 
cu. Nie musi żona bi.egać od 
chlewni do Obory. aie na{'h'i­
dzi się ... 

- Ile to kosztowało? 
- Dużo. 50 tysięcy golów-

ką i własna robociz.na ..• 
Cenna ta r<>bocim'. I -

pbmyślunek. snos, na klórym 
już szybciutko, jeszcze na 
nieukoflctonym obiekcie, na 
niezaschlym cemencie, posta­
wiła swoją pieczątkę pewna 
wa.rszawska in>tytucJa - jest 
lekko twęwny. ścięty, ku do 
łCYWl. 

- Dlaczego? - pyta wice­
premier~ człek na wsi wyros .. 
ły, ws.ią latami się zajmują~ 
cy. 

- To podpatrzyłem u 
Niemców. Lepiej się ubije. po 
wietrze nie dochodzi. 

DyreM,,! Witebslti. zarzą­
dzająey całym wiejskim bu­
dowmetwem w MinisterstWie 
BudoWnictwa szybciutko no­
tuje. a w~i!lnder IlOn ar 
ma cywilną odwagę pOwie­
dzieć głośno: 
-- To dla nas też Interesu­

Jące, watne I uciące. 
Jeszeze i UC?.ąea jMt zal'llli­

tlość SkrońSkiego w linnym 
względZie. Pokrył Silodolę bla 
ehl\. Skąd ją mial? Proste -
roocinał beczki bla.sz.ane na 
pól. $wletny material dekrur­
Ski. 

Nie, nie >ilni. tM ki"lecld 
chlopl Chlop - na schwal. 
(Mam na<lzieję. te J."""1'<I tu 
ni. doSzły 005.Sje poznań­
skie, gdzie na słowo "chłop" 
obraź_Ją się na mnie śmlerlel 
nie). 

DOSTATEK ROllZt 

WODORZE 

J "'zc%<! kilka następnych 
wizy'. W $Iemi.".a<lzu 
- oboca CR!! lwI ....... 

indYWidualną. CRS-owSka -
kosztawala 66 i pól tysIąca. 
Bez _130<1u, b"z my_u 
na ,,"szę, bu _ntyllO!:ii. Ciep 
la, po..t&wlooa - IA:!' dlugo 
trWało - w Ii_ l pól mieslą 
Ca (budowlOn.. jednoo7A!śn i" 
trzy, więe na Jedną w IOT'Un­
de rzeczy przypadły 3 tygod­
nie). Zaleta - (mówię uezct­
wie) dla rl'lhika najwięksZli 
- bo na._ kredy!, ,płącanlY 
PO-2eZ nleja<len dziesiątek lat. 
po-a'me ni<>Od07.UwaLnie. M""e 
jest w tym lakaś .un.... "dy 
się chce - używaj4e słów % 
WilcrowC>li - Wyzbywać ben 
zyny? 

OboJe. - prywatny, wlasny 
projekt J..,a MikulSkiego. o­
bora nie większa-u 70 tysię 
Cl'. Z ITIIIW>riału - r~ nie 
nadającego się do tych celóW. 
bo się kW.zy. SWA ( "" "OJ­
gor_ - oklenJta w tej obo­
I'Z!l jak w ka:r.amataoch !l.II 
$w!1I11ll1 KlV~ 

Za co. za "" te k:r<iwy tllk 
~\~ikotu karzą? Ze mleko da 
Ją .. •• . 

W Zwoleniu - produkcja 
elemeni6w prefabrykowanych 
"Et'l, Zoba.czymy je "w na.­
turze" w Wojcieeh6wce, u J6 
zefa Barlki"wicu. Pou jed­
nym szezegi'Jlern, -że szcrotki 
w gospodarstWie >oozczęduią 
i na zwIerzęcej skórze nisz­
czyć Jel nadmiernie nie ehc .. 
(sk<l<'upa obocnika na p6ł ęa­
lal) - rozwiązanie obory 
wręcz świetne! Elem~nty 
"EF" układ. się bez zaprawy: 
jest oddzielna - " I?"teiaz­
dem - obora, jest chletmk, 
kurnik i letnia kuchnia. Może 
trochę za mało zwierząt. Jak 
znam Holendrów ..;. trzymali 
by tam dwakroć WIi<tCel świń 
l krĆf.W. AJe wszys1k" jasne. 
widne. Za jedne 80 tisięcy 
złotychi f><)równajcie ze złym 
wydatkowaniem na "własny 
pamy-sI" za 70 tysi<tCy, albo ... 

Nie, już nie będę się znęca! 
nad niezmiernie serdeL:tnymi 
l ambitnymi IUdśmi z LiJpSka. 
Bo to nie oni wymyśll1i, lect 
CRS óW "kurnLk" za 30 ty­
sięcy, który ma być ponoć -
oborą ... Na ratie leżą tam na­
wozy. Moie i dobrze, ze nie 
krowy tam śOOją ... 

W PawłOWńe. po-ted Zięble. 
mi wyrasta pod lasem piękn~ 
osiedle. W BIelinach, na gór­
ce - rUd murowanych do. 
móW. Ludzie tu nareszcie wyj 
dą z ognlłych, !abWo - nie­
mal co roku - pa,lnych do­
mo"'w. Z~ .. nll 1yć. mlestlt.ć 
Jak ludole; Jak w eaIe.j po;}. 
ace. 

To ro~J!I~ni~ elIIII llO'dtół, 
Ale. wtlleaJ~ /l!yfli p6 ~r(}. 
ty te "ignlleg" Zachodu". C"" 
mui; ci Duńczycy i Holendrzy 
tal< dbają" obocy l chle"",i,,? 
Podoblno to jednak obornik, 
krowy i Owinie zadecyd<>waly 
o dosta~ku nie tylko tych ws;, 
ale całych "aT<><!ów. 

Mote Jednak !lny sItasm!. 
zabied""" eJ. Z8l1ę~""nej i pa 
lanej w.i kiel_iej. wsi 
mles7.kal,neJ, na,p<ra",dę naj­
waŹlili!js,", -ą oooo:y i oIUew­
nie? Jak w przemyśle - naj 
pierw postaw fabrykę, II. po­
tem myśl o urząd....,iu roba! 
nlc""go i I.nźyniersl<>ego 
miegzkani.? 

J ak to m! móWił ~wiel! 
ogromnej źYClowej pa~ji, 
Z ltti'lr;m od CUlIU d<r 

CZII.u - dla wzajem­
nego '!ldtowla - lubię się 00-
kłócić, Inż. Antoni Mienw!ń­
sk!.? 

- !łt!i!kt;'Wlllemy Wszystkie 
cegielnie l wapienniki. 'które 
zamarly w J>oPi'zadnieh l.: 
tach. To J",t pot.\\IOrny pat.­
doks, żeby KioJecczY7Jla letą­
ea na budulcu odewwała 
brak materiałów budowla. 
nych. 

Dla zdrowia kTóW - na. 
prawdę tylko krów? A może 
to jednaK cal; czas ehodzł () 
ludzi? - życzę, niech się 
W~m nik! w tyni filmiarze 
nie sprzed wll N a dole 1." w 
górze. 
Moźe będzie, przy <>k&Zj1, 

łatwiej koztaltowaC I moral­
ność. obycZlijo\\'OŚ~ k!el4lckie­
gO tolntka1 POdejrtkW~ te 
jest 00. Ale o tym - ju:! • n •• 
stępnym razem. 

ALOJZY SROG~ 
,,;... ~ ~ 
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...... DobrZ!!, -ił cię .pótykam - rzekł Hartmann 40 
Kopllttld~!lQ. ~ Mam dę zluzować u gene.ala Tanza. 
NI!. co -trzeba specjalnie uwatać? 

- Na co trzęba uwabćl - Kopatzld śmiał slę tak 
gwaltownle, źe się omal nie udusił. _ . 

- Masz uważać, żeby- ci nie. wyrwali tyłka·- to 
wszystko! 

- W:;kol'1cz lego Tańza, .to Q.ędziesz miał spoIWl -, 
poleci! zwiętle feldfebel Stos •. - l'Iie mogę ci dać 
lepszej rady. _ 

- Podobno zdarzaja -się cuda - Kopattki opt6~hil 
wszystkie osi~galne kieliszki. - A wiesz, co jest. dla 
mnie największym cudem? Że jl!S7.cze nikt się nie 
znalazł. kto by ~pakował mu nóż w brzuth, albo 
łomem pogłaskał po głowie. Ale może ty jesteś odpo­
wiednim do tt:'~o człowie:dem? 

- Alei wy Jesteście pijani! - wykrzyknąl Hart· 
mann. 

- Na szczęście! - w:vbełkotał Kopatzk:i. - Dzień 
bez Tanta - to dzień pełen słońca. A człowiek: cał" 
Idem pijany jest już prawie szczęśliwy. A to umożli ... 
wiłeś nam tv. wiec jesteśmy ci tak wdzięc,zni. że chęt<il 
ni. pójdtiemy na t~·6j Do~rz.b. , 

Barlm.nn po'dszed! do baru - do Raymonde. Ująl 
jedną reka .iel reke - dru?'a nale~8ła dla niel'i!:o pn­
dwójny konhlc I\1v~lał o 10j pił?r:dach, udach. kt6rych 
nie mógł widzieć, ale które znał na p2tnięć i rzekł: 

- Chciałbym zostać u- ciebIe tej nocy. 
-- A co stoi na przeszkodzie? - spytała Rą.Y.mohd~. 
- Generał. 
- Od kiedy genęrał jest ważniejszv od kobiety? 
- Od kiedy iest wojna! 
- Nie można by spróbować prze.pać taką wojnę? 
- Ufoże jutro, Raymonde. 
- Kiedy tylko z.echcesz! 
Hartmann wypił koniak i spojrzał na zegsI;'.ek -

mryka nie 'przychodziła. Trzymając rękę Raymonde 
myślał o generale, o Uiryce, o hotelu i o 5arl"'.lX!ho­
dzie. Miał nadzif'ję, że nie b~d7.ie deszczu. 1\ie do po .. 
myślenia, lI. by to dala robolyl 
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Mój adres znasz - ciąllnęł. dalej Raymonde, 
odkorkowując butelkę białego jVina. - Wiesz, gdzie 
lety klucź i gdzie z!)ajdziesz swoją piżamę. 

Harlmann znów spojrzał nli zegarek. Przyciągnl!J do 
siebie Raymonde l zaczął ją clilowa~. Odegnał jed­
nak myśl O jej !6źku i wvsz"dl. Wsiadł do .amocho­
du, pojechał do hotelu "Extelsior" i udał się do swe­
go pókojU, 

Tu pOłoźył się na !6fku i sięgną! Po ksil\łkl) -'.; bjl- '.' Q 

~ie t~~;~Ś~aF~~I.a~ ;';ń~~e z~~z~~~~\ef.ł~~~IH:~e 
mann szybko podni6:s1 słuchawkę w nadziei, że usly­
ot y glos Ultykl, ale by! to gener.!)!. 

- Podjedtcle I - rozkaz.! Tanz. 
Hartm.nn zajechal przed hotel. Genera! W!ladł do 

samochodu. Niebo nad Paryżem lśniło ciemnym szllfl­
rem. Mia,to lera. leniwe ! usłuzne spowlló się jak. 
gdyby w' przejrzystą ."tę nocną. 

- Byle jaki lokal! - rzek! gener.ł. 
~6wt'lież i na taki rozkaz był Hartmann przy"oto~ 

wany. poj_chał na Montmartre~ na rUf!! Fromentin. za­
trzymał się przed lokalem zWP.nlJ1l "Don Juan '. Zl!pd 
nie t pros~ktem - stare meble I hiszpańska deko­
racja, lIodf!.!! uwag! Obrazy l nastrojowa muzyk •• 
Generał - wciąż jeszcze w popielatym tllU:nitur%II 
~ wysiadł I wszedl do lokalu. Hartmann patOlOt., 
przy kierowniCy. Czekal. Trwalo to jednak tylko pół 
lIod%ln:;. . 

GeMra! wysfed!. Opad! na siedzenie .amochodu 
I IńtukMI ppgardJlwie: 

- Nie podwieczorek u cioc!. tytko lokali Zrozumia­
no? 

aarlmannowi zdawalo się, te tozumill!. PoleclIAl 
nieCO dalel i przysiana! za drugim rogiem ulky pr:.ed 
lokalem pod nazwą' "Evediscr~te". Generał wyslad! 
i wszedł do lokalu tak, jak gdyby ptzebija! .!~ i;>I'UIt 
ścianę: waty. H.rtrn.nn przez chwilę widZ!al tylkl:> 
lego barki, Zdające się nie uznawać żadMj lIrzesakO' 
dy. 

Czekal trzy Itoddnj'. 

Wreszcie genotał wyszedł. Byl jak blok ... stall 
przesuwany wprz6d. Jego twarz miała barwę zwie· 
trzałych kamieni; żadne słowo nie wyszło f jego ust, 
Opadł na siedzenie samochodu. jak na lóżko. Gdy 
samochód ruszył. generał prźechylll $ię nil liok. Jed-
nak przy najb!i~$zym dogodnym takręcle wyprost6-
wał się źńowu. Hartmannowi ~daWlllo się, te mIM. 

poJ:Nnak !losąg I~!I lIiywi! sIę t!lÓWU; IIl1y naMM.lIft 
przystanął IItzed hbtelem. Slalowy blOk. 
eź!owlekl~rn, oderwał śię od Wl"śc!ł!llmego 
pfll!egUn~1 się w prZód, wyprostował się i 
wejściu do' hotelu. IIdllle znikł. Milczący liiI< 
Jak kamienna góra ź epoki lodowej. W samoehOlb:!$ 
pozostal ź."iimijąc,l' decll zapach alkoholu. 

Rainer Hartmann wr6cił . do swego pokolu, 3ellO 
ł6tko było roźlluebane - ldala w nim UlrYka. 

/11,*" 
- lINII piąla trzydzieści, ptOSź~ tIln.! .... wołał la­

ki! srot. Hartniann mili! w głowie szum wodospadU. 
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1toniecPółsey ezłonkowłeł: 

ORMO. stosują rokroeinie;' 
w dniu! maja metodę I,.-t 
godnej perswazji wobec;, 
tych wszystkich. którzy w l 
tym dniu nadużyli -ałkoho .. ~~ 
lu i _prób~ją zakłócić .5Po"::' 
kój, Metoda jest prosta,! 
ale I skuteczna. --

Rozrabiaczy wywozi się: 
10 km od miasteczka w ~. 
stronę mało uezęszc.zanej'" 
miejscowości Kuźnicy Gro 
dziskieJ i tam' wY(Jllszeza' 
si~ ich .. na wolność". Po .. 
wrót per pedes dobrze dzia 
ł,\ na. ufozpałoneH głowy. 

(kas) 

WYNIK ANKIETY 
W pewnym ź'akładzie w 

Skarżysku przepTowadzo· 
no wśród pracowników 
ciekawq ankietę. Było 
tum także pytanie co o~ 
znocza SKrót: KSR. Na 
kilkadziesiąt osób ucz('st~ 
niczqcych w tylko 

osoba 

cza 
czy 

o-
ja­
Tu 

nad 

ERPE. 

CZYTELNICY 

W Bibliotece 1'Iiejskiej 

TRAFIŁ RAZ 
Ciekawe rzer::7y opowIadał 

flam jeden z kieleckich k01ek .. 
torów Toto - Lotka. Okazuje 
się, że korcowe dni tyg:rx:lnia 
są d:a wlej u 1 udli okazją do 

RMiZES DOTKlIilĘTY 

Maj - 1945 1'. w> 1<dobytjmBęrUnle (Pl'%Y Brll,mlO 
Brandenbun.kiej) 

'Uga wojna. światowa rozpętana przez hitle­
rowskie Niemcy,. byla największą i najkrwaw. 
stą w historii ludzkości. Ofiarami w ludziach 
zasięgiem i wysiłkiem gospodarczym. przewyi: 

szala I wojnę światową. . 
Oto pokrótce najważniejsze dane statystyczne: 

I wOjn .. 
światowa 

II wojna 
św!atowa 

6 lat czas trwania wojny -

ilość uczestniczących 
państw w wojnie 

1l0ŚĆ· państw neutral­
nych 

liczba ludnoścI państw 
błorących udział w 
wojnie 

!lość ludzi poległych 

4 lata i 3,5 
miesiąca 

36 

1l 
1.050 mln 
(62 ':0 ludności 
l<uli zięmskiej) 

21 

6 
1.700 mln 
(80% ludności 
kuli ziemskiej) 

na wojnie 10 mI!) 
ilość rannvch 20 mln 

32 mln 
35 mln 

ilość państw na któ-
rych terenie prowa ... 
dzono działania wo .. 
jenne 14 40 

powierzchnia terenów 
na których prowa­
dzono działania wo ... 
jenne 4 mln km' 22 mln km' 

ilość żołnierzy powoła .. 
nych pod broń 70 mln. 110 mln 

Jak wynika z danYfh ujętych w tabeli. w okresie drugiej 
wojny światowej zostało zmobilizowanych i wyslrmych na 
front (nie licząc partyzantów) około 110 milionów ±olnierzy. 
Biorąc pod uwagę, ż~ ilość mężczyzn dorosłych (nie licząc 
koloniO wynosiła około ·210 milionów, okazuje sip że wal­
czył co drugi dorosły mężczyzna. Poza tym:- dziesiątki mi­
lionów mężczyzn. kobiet i młodzieży zostało skierowanych 
do prac dla potrzeb wojny. 
Dzieląc wszystkie straty ludzkie poniesione. w drugiej 

WG.lnie ~wi2towej przez ilość dni \vojp....:, (2.194 dni), to Nze~ 
ci'2;tnie kaŻdego dnia ginęł.o 17.000 ludzi. 

Ilość zrzucopych bomb przez lotnictwo anglo-amerykań~ 
skie w latach 1940 1945 na ekonomiczne i polit~czne 
ośrodki przeciwnika - 1.996.036 ton, a lotnictwo nie­
mieckie na terytorium Ang'!1ii (z pociskami kierowanymi 
"V" łąc7.nie) zrzuciło 74.172 tony. 

Produkcja przemysłowa na potrzeby frontów, w czasie 
drugiej wojny światowej wzrosła do gigantycznych rozmia­
rów. 

WyprodukGwano w ciągu 
USA Anglia 

samoloty 
w tys. w t.!!!. 
296.1 102,6 

wojny 
Niemcy 
w tys. 

104,0 

:le w najbliższej Qrzyszłośd 
będziemy dysponowali odpo­
wiednim wachlarzem tytułów 

1rzech dniacll I lest nadal 
poszukiwane przez wielu kl(· 
entów. 

Ponadto czytelnicy od kilku 
lat domagaj a się nowego o­
zdobnego. albumow,,~o wyda­
nia "W pustyni i w pUlizczyłl 
I .. Quo Vadis" (pozycj. po­
trzebna zwłasz.cza do wysyłki 
za granicę). które jest dziełem 
zajmującym jedno z pięrw­
szych miejsc w literaturze 
światowej i tłumaczone na 
29 języków. M. in. wydaoe 
było w Erywaniu w r. 1960 
po ormiańsku w nakład7.ie 
50.000 egl.. 

Postulowaliśmy ostatnio 
pod adresem wydawc3w wy­
danie w najbliż.szym czasie w 
Ilo.clacb zaspokajającycb opo 
łeczne zapotrzebowanie peł­
nego jubileuszQwego wydania 
pism Henryka Sienkiewicza 'l 

komentarzami (C\Yf:ntualnie w 
subskrypcji). Jak się dowie­
dzieliśmy w ostatniej chwili 
Państwowy Instytut Wydaw­
niczy zapowiada wydanie w 
III kwartale br .• ,Trylogii" w 
ozdobnym ilustro)VanYllj wy .. 
daniu w cenie zł 200. Rz~cz 
w Iym. aby nęJd_d odpowia­
dał rzeczywistemu zapotrze~ 
bowaniu> Przynajmniej w 150 
tysiącach egz. 'Nasza księgar .. 
nia zgłosiła zapotrzebowanie 
dla swoich kllent6w na 500 
egzemplarzy. 

Zachodzi tet. potrzeba wy­
dania ksi.żek o HenrykU 
Sienkiewlezu. Wznowieni. 
Krzyźanowskiego "Henrvk 
Sienkiewicz Kalendarz źyći. 
l twórczości" nale*aloby pr.y­
spjeszyć druk nowego wyda .. ' 
nia MajchrQwskiego .. Pan 
Sienkiewicz", oraz nowych 
publikacji krytycznych! bio­
graficznych, 

czolg! 
działa 
moździerze 
karabiny 

116,3 
253.0 
110.0 

w 21 

- rozgromienia 

faszyzmu 

hitlerowskiego 

maszynowe 2.725.0 316.8 
karabiny i pisto-

lety masz. 14.623.0 50415.0 12.300.0 

P~~;eki art
y
lerY)331 mln 294:7 mln" U7 rolli 

naboje 41,5 mld 9.3 mld 16,5 mld 
W ostatnich trzech latach wojny Zw!ązek Radziecki pro­

dukował rocznie około: 
40 tysięcy samolotów, 
30 tysięcy czołg6w; dz!a! pancernych I samochod6w, 

100 tysięcy moździerzy '\ 
450 tysiecy karabi1l6w maszynowych •. 
5 milionów karabinów i pistoletów maszynowych", <, 

194 miliony pocisków. 
7 miliardów naboi. W ydatki państw walczących w drugie' wolnie byly 

5-6 razy wię1s.sze~ niż w pierwszej wojnie światowej. 
Według danych francuskiego ekonof!)isty I dzien­

nIkarza H. Claudeła. same tylko zniszczenia wojenne 
w Europie w okresie II wojny Światowej, szacQwane .§ą na 
260 miliardów dolarów (w cenach 1938 r.). 

w tym: 
ZSRR 128 miliardów dolarów 
Niemcy 48 
Francja 21 
Polska 20 
Anglia 6,8.." 

Szczególnie wielkich zniszczeń dokonali hitlerowscy oltu­
pand na terytorium ZSRR, gdzie zniszczono: 1.710 miast, 
70.000 wsi i wiosek; spalono: 30.00Q przedsIębIorstw I za­
kłedów przemysłowych; ograbiono: 98>000 kołchozów. 

Pomoc dla skrwawionego Kraju Rad. stanowiły amery­
kańskie dostawy w ramach "Lend .. Lease". 

Ogólna wartość wszystkich dostaw .. Lend-Leue" wynIo­
sła okdo 4 i 1/4 miliarda dolarów. 

O kIoskach. jakie Niemcv ponieśli w czasie trzecH lat 
wojny w Rosji, premier Churchill powledzial (2 sierpnia 
1944 r.): 

.,Armie rosyjska dokonała głównie dzlela ;łam"nll( buty 
ni0mi€'ckiej» 

olska prowadziła wojnę z hItlerowskim naletdtclI naj­
dłużej ze wszystkich państw koalicji antyhitlerowskiej, 
Czas trwania wojny: LlX.1939 do 9.V.1945 f. 

to jest razem - 2.078 dn! 
Polska Marynarka Wojenna walczyła 2.078 dn! 
Polskie Siły Powietrzne walczyły 1.871 dni 
Wojska lądowe walczyły przez 900 dni 
Zorganizowana i centralnie prowadzona 

partyzantka walczyła przez . 990 dni 
Siła oporu P,olski we wrześniu 1939 r. l Francji w -maju 

- czerwcu 1940 r. według publikacj! a"gielskie) P. Jordal\ll, 
przedstawiała -się następująco: , 

Polska: 30 dywizji piechoty; czas mObilizacji - 24 godzi­
ny; pomocy - żadnej; walka: 35 dni; .zawieszenia .. pronI 
nie 'podpisano. 

Francja: 100 dywl'l,il; rzas mobllizacJf - 8 miesięcy; po­
moc: 10 dywizji brytyjskich. 20 dywizji belgijskIch, 12 dy­
wizji holenderskich. 2 dywizje pol.kie. (Łącznie z dywizja­
mi posiłkowymi, armia francyska w tym czasie liczyła 0;6-­
lem 144 dywizje j stanowił. największą armię świata). 

Zawieszenie broni podpisano po 37 <jniach walki. W pierw 
szych dniach maja 1945 roku. polscy talnl.ali! walc., 
w centrum Berlina. Wojska polskie, po raz pierwszy w dzie­
jach. stanęły zwycięsko w sercu Rzeszy Niemieckiej. 

W ciągu 2.078 dni wojny ,traciło życie 6.028.000 obywateU 
polskich. uao.ooo doznll.lo ciężkich uszkodzeń 
ciała lub ,traciło 

Zniszczeniu uleglo: 38% trwąłego majątkU narodowellO, 
osobistego. 

•n!~,~;'~~~\~ITI; do krajów, kt6re w walce. hl\lery.mom za­
największą ilość ludzi. 
niej udział "ponad 2.750 tysięcy polsklcb iol-w 

nierzv. 
W obozie ,przymiellZonych, więce, od n .. ludzi w:łotawłly 

tylko: Związek Radzieckl-12,5 mln. USA - 12,3 mln (jed 
norazowy stan mak,ymalny - 8,3 mln), C.J:llny - a !IIl/I 
I Wielka Brytania - 2.12 mln. 
Liczebność walczących w Europi. armII, 1\1 końcowel fazie 

wojny (maj 1940 r. - poza największym! .ilami ZSRR 
i USA - wyn()sHa: 

p O L S K A 17 dywlzJl 
Wielka Br,:ytanla 16 dywizji 
Francja 10 dywizji 
Kanada 4 dywizja 
Indie . - 2 dywizje 

Pomimo klęski wrześniowej 1939 roku, w mle.l~eu malu 
1945 r. zakończyli~my wojnę ~ armią liczącą ponad p6ł ml­
lio~a t.olnierzy. W tym samym czasie, takI; państwo, lak 
Czechosłowacja, reprezentował na froncie wschodnim lS-ty­
.i~czny korpu •• 

opracowa!: TADEUSZ BIELEW.lCZ 
1) Pr1:ytot"lone VI ta bell dane. doty(łZąee tIo4eł rannyeh w drual.' 

wojnie ŚwJatoweJ. są znacznIe Obn'JJ.~ 'n •• Doowladczenia w1elU 
woj!:'n wskazuią, te zwykle .ilo!ć rr 1ych na wojnie prawy, .. 
sza dwa - trzy f81Y noM zabitych. ~ wiadczą o tym dan. dm,. .. 
ezące ilości zabitych l rannych w plefWsJ;eJ wojnie iwiQtowe!. 

ZOXTJi:l\ATlll\AI 

- ;,:,~r~~~ ';:~~:e~W:~~~1~1:~3:. Pl~~~:~'::jf;:y~~~r;~~~st .. 
- .,Mlrowojp chozlajstwo i mlr.owa,. poHUka", rocznik 1Mł. 
- .. The World at war" (Druga wojna światowa - '(naterl.l uepll'l'P'" 

nięty ze fródeJ wyWiadu Wojsk. Departamentu Wojny VI w ... 
fłZy'ngton!f», r. 194'1. 

_ .. The poeket history ot the Seeond World War", Ed1ted. b7 JhID .. 
ry Steel CómmĄKcr, New York. 

_ .. FInt: to Flght" Peter Jordęn •. , London 1943. 

dziwne i 
:~:t'1nM ~:~~;~:łJlłt~~:::.~c~ l~~= 
niem ... uQtawOt:tawfftwO. 4oTfJJlUIIt' 
jQC IItę 4tdzJelanw' r6twodU , ~ "1, 

tywÓW nie mniej, a mot. MW" 
bardtlej '(iltotUllCh, jak .tlp. nttrkO'" 
marH4 ł alkoholtzm. błcUtf op.....-
1ł!Cz:~11! fW <trutej nit rok~ wykr'Oll' 
cum/a: ,ednego % ffl4tfonkOw pf'Uill 
clWkó prawu itp.· 

http://sbc.wbp.kielce.pl/



gowymi 
powstać 
woplacu 
Kielcach. wyasygnówa: 
lo odpowiednią kwot" - ;00 
tys. zł. Inspektorat Ruchu Oro 
gowego KW MO zleci! opra~o 
wanie dOkumentacji a naWet 
zainteresował niektóre wtęk ... 
sze zakłady pracy ta :sprawą 
- Kieleckie Zaklady Budowy 
Mostów wykonały w czynie 
społecznym bramę wjazdową 
do miasteczka, Zostaly do 
zrobienia alejki,,, zakupienie 
sprźętu. tzn. motorowerów l 
,motocykli. zakupienie znak6w 
drogowych i mlodzi moglihy 
.ię poźytecznl. baw!~. Nie' 
gtety losy miastetzkll POto-

"TASZOW 
.,SYRENA'· •• Letnoni4d0W'1 

J%" - eZeI!IIkl. panor. kolor. od 
Lat 14. g04%. 17 1 19, 

WŁoS7CZOWA 
... M1JZA" - HWySpa taJemnlC1Za" 

- angielski. kolor. od lat 1~ .oda.. 
11 1 lł.ZO. 

OSTllCI'WtlIC 
.,HUTNIK" - "raraon" _ 

Ski, panor.t 04 lat 16 •• od •• 
1B.30. 

.. PR20DOWNIKf , _ "Dnt ._ po-­
Uctone" - prod~ w!orlde.1J od lat 
16, go4:. 17 1 1&. 

.. ZORZA" - nieczynn •• 
"BAJKĄ" - .. Car Kałojan" _ 

pr-od~ buł,arakl..,. 04 lat la, ladz. 
17 1 19, 

AFT.g 
Apteka Nr 

au 1 .. 

Czy sobie 
DOItO~CZENIII!1 ZE STR. 3 

w katdej przecIętnej wiosce. 
Al. widocznie wyższych a_ 
spiracji chęcinianie nie ma­
ją. A szkoda, bo w opusto­
szałym lokalu w tzw. "niem 
ctówce" można by umieścić 
choćby klub z prawdziwego 
zdarzenia. Natomiast w za .. 
bytkowaj synagodze powsta­
je mało Ubytkowe kino pa­
noramiczne. if 

W ubiegłym roku Odkryto 
w pobliżu Chęcin jaSkinię 
"Raj". Fama głOSiła, że jest 
to jedna ź najpiękniejszych 
grO! w kraju. Sciągnęlo do 
niej kilkudziesięciu tury­
stów, lecz jas.kinię trzeba by 
lo :tamknąć do czasu dokl.d 
nego zbadania .tanu b.zpie 
ezefl.lwa, Badań jak dotąd 
j.gzcz. ni. rozpoczęto. Zi- ' 
mawy sen PTTK - trwa I 
Wróćmy zatem do posta­

wionego w tylul. pytania -

48 ~ 'kt~l.tldm <Krubi~ ~a'ucty .. 
eie.łl w f11t>dzH'lt;:; o gctlt. 19 Od .. 
będzlf! sit: koncl.:'rt tv \\ylhnan:u 
c,Uon.tów POS. 'h3t~p' wnlfly. 

• Klub MPi~ w. Kielcach za ... 
pr<lSlA, 7 ,bm •. o godZ. 18,30· na 
otw'ircJe 'wy~tawy dorohku eny'" 
torskwgn Wydawnictwa Luoej~ 
skiego. Odbędzle Się także spot .. 
kanie prz{~dstawicidi wł'ttawnic­
twa 7, kit:ltickim śrCtH"Wlsl$iem 
tw6rczym i czytelnikt.mi, 

• KJ,!b .. :\lerkury1' zapra~z.$ 
dZH>. " 'godz. 19 na w~H~z,-,rEk ta­
neczny, 
.. Fłl~ fabularny proo. rad~I.f'e 

klej ...... yswiellony 70l>t.anle w kw­
leck,m Kluba' NQT, 7 hm., o 
g(x!7. 12. Tyluł "Groza nad po· 
l.sml", 

" Dziś. o gOdz •. 18, w Klubie 
."\<\ied,,.a" WDK cd będzie !'tlę spot 
kame z uczesi.n!kami walk l toł­
nkrzaml II wOjny światowej. W 
programie e;:;~!i;ć artystyczna oraz 
fllm. 

, • Wf katdt\ sobotę ł nled,;telę 
maja, w mum:li parku miejskiego 
w Kielcach Odbywać się będą wY 
stępy zespołf.i'w artystycznych i 
mutycznyĆ'h, Dziś !'} gOd.t. 17 wy .. 
str;pujl:ł zespoły WDK. 

. ? pomoze. 
czy miasteczko pomoże so­
bie? Szczerze mówiąc przy­
słuchUjąc się dyskusji ńa 
,potkaniu nie jesteśmy tego 
tak bardzo pewni. Byloby 
jednak błędem z naszej stro 
ny gdybyśmy tego jasno I 
szczerze nie powiedzieli. Zre 
6Ztą - moźe jest inaczej, 
może nasze wrażenia' są błę­
dne, l czego zresztą bardzo 
byśmy się cieszyli - zna .. 
czyloby to, te los Chęcin nie 
jest obOjętny mieszkańcom 
miasteczka, ze nie boją się 
odpowiedzialności za podej­
mowan, decyzje zmierzające 
do aktywizacji tego piękne­
go przecież zabytku i jak 
dotycbczas tylko zabytku. 
,Czy za następne 20 lat bę 

d·z.ie-my musieli pisać w po­
dobllym Łonie? Zobaczymy ... 

WIESŁAW BARA!iłliKl 

TADEUSZ WIĄCEK 

Echa gościnnego wgstępU' UJ NRD 
TO BYŁA DOBiłA MUZYKA 

pIsze prM'" NRD 

lltrYsm. I ~llt ... yllty.,.. 
11:1 ,PaństWOWej Or1destrt Sytnfo-­
il1eznej 'IN Kielf!aOh - .Kaf'u.l An­
bUd goścU w NRD M Z&prooze... 
nie l"IlharmOnl1 VI IIIten<l.>l (WOl. 
magdeburalde), 

oto kUka 'WY1ątków .. recenzU 
sam1~ IW prast. NRO: 
,,$~ 4)kl4skt łU:łgrot1'tł;łłf 

" O 411rvgiłfłUł .. l(Ułc~ Ka .. 

o KAROLU Al'mILDZIII!. 

o którym d%1ęk1 artyStYC1Jnym KOlt'ł 
taktom trochQ glośn1ej na Śwlącie. 

Sam dyrygęnt n:Le: chce mówić 
wiele na temat występu w Sten· 
dal. PoW'k!d..z1.al nam tylko: ~o: 
Orkiestra w S_Hlal napnt.eolW1lLt 

~~r:::t~"!:' ~=~=e J: 
tOfiibuly •• Siep", 2tF:~~O$i 

której op .. 
znaj ą. I to teł 

(1< .... , 

Tydzle~ PCK 
W dniach od 8 do 15 ms,l" 

obchodzony jest W całym kra­
ju, w tym równlet W nanym 
wOj_ództWie Tyd:z.ień PCK. 
Obchody zainauguruje 7 ma­
Ja wOÓ<!"Wódt.ka akO,<I<!mla 
PCK w PionkAlch. 

zień pO.wszedni b" l 'l(' 
DOKOJ\:CZENIE.ZE STR .• 1 

A sekretarz qs cO' ąytat Wszy 
s.tka o, .. ' ps:ttzoHI:N'l, 15ó t ótI pL'1~ 
knąt pasleeznbgo bakcy:a.,. 

1\11610 byt o soltys,e ...... bib1!otę: .. 
kanw, o ,ego mlltmci ~o }f.$.Ąiekt 

którt' dają cztowi~Jwwl W'st~'śtko 
ćo rH!~piękrtit'j~e. W JłH;i~rliet. W 
SWlnlaraeh StarYCh, bibllOtek./1, 
~!'.lętka jf'>śt praWd2.iwym. CCdZlftt'J 
nym przy,1ac,elem lutld • 

NIl! TYLKO JAK W OSIEKU 

N
ajpierw Z Ter~~q Su­
Ubarskq, bibliotekar­
kq tv Osteku, rorma .. 
Wialiśmy o sprawach 

pgólnych tyczqcych. .ię oczy· 
wiście pracy bibl'ioteki. Wi'!.c, 
że biblioteka o-siecka prawa .. 
dzi dziewięć punktów. w któ­
rYCh wypożycza kSiqżki ponad 
cZJterystu cZlłtelników, czyti 
tylA! samo He w bibliotece 
gromadzkiej, że poglądy nie­
których fachowcow zastana­
WiQjących się nad rzekomym 
bezsensem istnienia tychże 
punktów nie tylko w Osieku. 
ale i w ogóle, sq oczywi3tq 
bzdura. bo wszystko zależy 
owszem, od doboru ksiqtek w 
tych punktach ! częstotltwo­

śel Ich. wymieniania, ale >ta 
to ma z kolei wpływ jakiś bi­
blioteka gromadzka i od niej 
pomijajqc wszelkie zewnętrz 
n.e trudności, (niskie nakłady, 
brak pieniędzy na kupno ks-iq 
tek), też wiele zaL€źy. Pew­
nie, ksiqżkj n/tjnowsze I ńaj­
poczytniejsze t.rafiajq tu ra­
czej rzadko, ale jeśli pOZWOm 

lić ludziom prowadzqcym owe 
punkty wybrać sobie k~lqżld 
takie, jukielt szukają czytel­
niCy, jeśli pamlętat o częstej 
książek wymianU. - jakoś to 
wszystko ma jednak sens. W 
kaidym raZie większy niż to, 
że osiecka biblioteka gromad. 
ka otrż1Jlnuj,; t poWiatu 70 
ksiqżek na kwartal, • czego 
tylkt> polowę rzeczy nowych. 
acz nte zawsze TetIX*l.acyjnllch 
I będąCYCh bestsellerami. Aź 
dztwne, u mimo teg" % bi­
blioteki korzysta ponad 22 
procent mieszkańców grama 
dll, co wedlug staty~tyk j tzi1-
cUnkÓw oficjalnych, jest 811" 
tuacją Czytelniczą prawi<! te 
wymarzonq. Czytają przed. 
wszY8tklm uied (60 proc. 
cZlltelników), al.e czytają I do­
rośli, Kto naiwięcej? Dwi<! 
g08podynWi - Genowefa Ziół 
loow.k4 I LAelwdla ·l,dP""tI1\-
8ka, ,,1 .. _ młoda osóbka 
Jadwiga KI""",ztlk, która na­
wia.em mówiąc, chO/! pracuj. 
W ka.w, uczy sił "" kore.­
pondencyJnym kum. biblio· 
t."artV, lak ..,bf<ł k"ąikę I 
zawód • nlq 1'Wiqzanll um!!.o­
wala. 

Co czutają? Zależy kto, Star 
.i - klasyków, młodzi 
książki pisarzy w.pólcz<zsnllch 
Ostatnio szczególne, nadspo .. 
dziewa"" !>OwodzImi<! ... 
tych stronach Ju!!an 

czy6 inn~? N~ wiadomo. 1st .. 
niele 'WfJfawd~ piękM Hlsil/ 
tucia wypożyczaniu między­
bibl~t<Jczilego, niestety, obję 
to ltllj tltlk<i ksillikf +taukowe. 
Mó~ .1 .l~tlll<!. Skoróje8nak 
niSk·!. nak/ody I O(Jl'aniczenia 
gotóWki na kupno książek 
bel«!Yl/itl/czn!leh uniemożll­
wia;ą pełniejsze :..wpatt.I/WO­
nie bibliotek, warto chyba po 
myAleC o ja1<irM zaTlicluniu 
tym brakom, choćby prz<,. po 
uM! do zaniechanyCh. a takle 
kiedy" mai""IICh powodzenie 
bil>lit>Ulk wędrownI/ch, 

Jadwiga KI,mczak nie ma 
tv tej sprawie ustalon€f1O zda 
nU., niemniej ehęlllie prUiCZlI 
talaby ,,Perlę" albo tom o­
poWiadań Hemingwaya z t.­
,kiego wiaśnie wędrujq~ell' 
między bibliotekami gromadz 
kim! zbioru k.,iąź~1< 1iajno'W­
.zych. tub ,z jakichś tam wZlIlę 
dów W bibliotekach gromadz­
kich - rzadkich. Nie wie co 
o takim pomyśle sqdzić także 
i Teresa 8ttliborska, ale wie 
że bywają książki, na które 
ludzie czekają w kolejce, że 
w bibHotece malo jest rzeczy 
nów'lleh, /<iIMych 1tu!zie ca­
raz częściej żądają. obojętni 
na skomplikowanq sytuacjI? 
i wewnętrzne biblioteki kio­
poty. 

Coś trzeba zrobić. 

BIBLIOTEKI 
POD STRZECHĄ 

O bibliotekach gromadz­
kich i punktach biblio­
tecznych TO-zmawiarł1Y l 

dyrcktor.em Biblioteki Woje-
wĄdzkiej w Kielcacb - Stani­
sła'\\'em Masztalerzem. 

- Panie dytektorze, J)Owbech .. 

~~:Zń,:i~~:::a:t::e p~n:~y za~~~~; 
pracy spoleć2:nej. StOłówany jest 

~~~j=:v e:~~:A;~~~~ni~ŻtdY P:~~ 
od 30 do 60 złotYCh rniesłęctnie. 
Nie mama ich tatem Dązwać spo­
łecznikami w petrtym z:naezeniu 
teco Słowa, a Jednoeseinie wyso. 
kość wynagr04zenia Jest po pro­
ItU tenuJąc~ 

- Punkty blbJiol<!czne pro­
"'alzą w większości nauczy­
ciele. młodziei zrzeszona w 
ZMW, rolniCY. Ludzie ci l 
własnej woli oddają swoje­
mieszkania, czas i pracę na u· 
powszechni anie książki w spo 
ł.c .. mtwi •. Sprawę ich wy­
nagrodzenl.ll reguluJe. -zą­
dzenie MinlIIt<!1'$1:wll Kultury 
! S~tulli t 11 marca 1064 ro­
ku. Stwierdza """, te jeśli • 
punkt.\!. korzy­
ota ntl. 
wadzący pu ! 
mię kwartalną w wysokoścl 
00 d. P; .... ;ą<l_ ta wypło.caJą 
g:romadzkie rady narooow. t 
to tylko wtedy jeśli dyoponu­
ją odpowiednim funduszem. 
Niestety. nie mamy prakty"" 
nie. :tadnego wpływu na to. 
by rady respektowały wyroie .. 
niooe zarządzenie. Stąd c~.to 
apotykane roqorYC1Jl>nle I ""y 
goowanie z pr()'WadZE!'nla punk 
tu blbliol<!ćznego. Z drugiej 
.trony wy""kOŚć pr-emll j ... t w 
ntlC2\ywlotośc! oymbollcma. 

Ale śjll'IWa tli let:!' W· .. 
I!tom~lbk.ich xaeL >, 

Sytuacja bibliotek lir. 
madzkićll w wielu miejs~ 
wościach lIasl!tgo wOj!l\llólh­
twa nie wygląda jes~ naj­
lepieJ. Często zdarza .ię. t6 
rady obniżają d<>tacJe na uln1 
manie lokalu bibli<>t~lli. eo W 
konse,kwencli doprowadza @ 
zwięks ... nia częStotliwości re­
morttów. W ,willt.ku z tym ra 
dy praktycznie same powi~k. 
szają koszt utrzymania bi1>lIo­
teki. Brak troski. <> rozw6j cz'J 
telnictwa na Mi znajduje C2A 
sami wyraz przy otrz.ymywa .. 
niu nowych pOmieszczeń dla 
rady. które niejednokrotnie po 
tostawiają wtedy bibliotekę W 
starych niedobrych 'lokalach. 
Przykładem tego mogą być SIIO 
chowice. Nas. wpływ na ich 
postępowanie ograniClltl sl~ 
tylko do. pojedynczych inter­
wencji. ! tak na przykład 13 
grudnia odwiedziłem bibllote 
kę w Bielin.ch. gdzie :tasta­
lem bib1iotekarkę SiedząCą W 
kożuch1l, bo nie dowieziono 
Jeszcze opalu. Po rozmowi .. z 
przewodniczącym. węgiel puy 
wlez,iono tego samego dnia. A 
w ciągu jednej zimy nie !II()­

gę prze<oieź zbadać prawie p6! 
tysiąca bibliotek gromadzidch. 

- Poważne zastrtelenia bud:d 
takie rozhielanie ksiązek dó bł· 
btioltk gromadzkiCh, a następnie 
do punktów Ij'ibUoteeUlych. JdU 
przykładowo· biblioteka, grom«dz 
!ta otrzymuje w pierwu:ym kwar .. 
tale bIU<\t:ego roku HIO toti1ów 
nowośd VI jednym eit1.<1.'mpla:fZu. 
.by rozesłać je do 14 PUbkt6wł 
to część tych ~siąźek trall 40 
punktów bibliotecz-n)lcJil dopiero .0 ;pięciu lataćh.. 

Często za taki śtan winę 
ponoszą bibliotekarze. nie­
umiejętnie przydzielający ksill 
iki. Polityka zakupów llOWOŚ­
Cil jest prz,y tym ograniczona 
przez. niskie nakłady. Nato­
miast kwota przypadajt\ca tUI 
z.kup książek W'Zr()Sla w tym 
roku do dwóch z)<>tych na jed 
nego miesz.kań-ca Kielec.cz.yz .. 
ny. a więc tyle co pruci~tniłł 
w Polsce. Nie chcemy jednak 
dopuścić, by biblioteki gromedl 
kie same dokonywały za,ku­
pów, ze wqlędu na odpowied 
ni dobór księgozbioru. 

- W ten apoJ6b Jestełmy 1łt'I? 
kadr.et! IJlblioteltanJdclL 

- Na ~lu grc.mad:r.ltl!D 
oprawa jęli! . sko<nplll.QWII!!" 
WłaAciwie zatrudnienie bil>lla 
tekarza ll"""'" grc.mad_.1iM I 
d" po!Winno się oab1.~ 
porozumieniu z blbl!ot4okll pO« 
wlltóWI\. Jednak ~o opi_ 
nia bibliotek! ~ow", w: 
og61e nie j8t honorowan ... 
Gromadzka roda płaC! 1 sama 
dobiera sobie pracownika. Po­
dobnie zresztą przerdstawla 'się 
oprawa w bibliotelt"",ll powia­
towych. l tu zdarzają się wy 
padk! ' 
Wiednje 
dl! te 
Dążymy by hlbliośel<an 1Il'O" 
medzJ<1 mial pr~!\.jtimleJ 
.r<!!dnie wy1tl<"~. Jerd­
IIOczeSnlt w tY!n rolru 4"ał 
ea ślę 110 blbliotekM'Z1, 00 !na 
wpływ na wtroet ~iI"i\. 
Pretydlum Wl!!.N jll'ZM'IIIHa-

nadtlelę. te w m!/tl'ę upł1W'!l 
czasu WM.y.t!tle O!!IIltwl_ t1lI 
jll'zez nas .prawy uleglIII re­
gulacl! I szybklej popra~ 

"Ni "" ..... tIiIi! był konI ..... " - au", 
8t. 1I'or".1a lUli Lokell>" Wllld<!'l 
l!lOŚC\oporto_ 

IDOBOTJU 

. hLl!WIZJJI. 

'WAIł!lZA1M I aA'i'O'W11:11ł 

•. 88 I'r<l/ltlim <l1It .. kół. ~ 
łIa dla Itle. VI "w lIto"",,,1 g&a/l., 

lO Od ..... 'ke) 1- ..,i!tIIa1':l' 
." AtltonW' - film !nbUllitll$' 
prOd. USA 1!.S1I-13.50 lr'l'lIetw. ił.llł 
uroczystości SA okaZ!l Drtta ft1 .. 

Tronomlllj. a litr."",,", 
IS._JUI Prz,rw« 1ł.1I II'tlll!tlłRl 

dla lIauczyo!el! - "II'tZYI.!4 I ,110-
lotetlslwo" • zykl", .. ~cbo1ó11 
radm" lł.3$ program tygodnla. t ... 

DzIennika 'l'V' 11." 
QlIml'lad. wiodłY" !,,,_ 

Awlocl" ynpóI", .. nym - tel_ 
n10' (I Od.~łkll) lUli Dla _II'" 
W'1dzbW: htUa k8ł4f!l!1O _, ~ 

18.411T.ł!1_1 •. 1It_ ....... 
1(6,,116. >:ił.oo ,,~."." su. 

kIilturalfty l>6d ,.1!jIj~ 
!,.oMl)' IU$ ,;I'rIIy ... 

pą; rÓbocl.,n - progrant 1'0'" 
S_arl"". '.rZ1 Mól' 

lIopolt""'leL ~ ... 
C ••• ł ... $*l>Alwwlł1>l, ~ 

TIr - 3.", !!'ą!d~1, ....,1\tI1'~~ "':' 
C ... t.w S .... toowl .. ~.Ił!&~ 
'I'V 'MS Wlad"',,,'ło! OPOffilft,.IIt{i' 
.. $tt#011' ... Aliloat... - W!iII,' Ii. 
Iwlllł'lłr prQ(\. !<JA. .~t!l . .:.. 
'IIe"l w~l\. W .<i"eh II\~. 
RoCk a~nJ l)o~' Jliee4. ~ 

http://sbc.wbp.kielce.pl/



l!UELCE f" 2ł _kwietnia gościł w Kielcaeh 
snany rety ser filmowy Tadeust 
Jaworski (autor ~.ZrOdła"ł .. .Mi~jM 
sea na szkOlę.. .,Zmierzchu CZA* 
1'0\Vłlików" j innych) w towanyM 
stwie. reportera Stefana Koziekiew 
go i operatora Jerzego Chluskie· 
BO .. Spotkali się oni z.. członkami 
AU >jGong" w ich nowym -klu .. 
ble mlesz;cżącym się w WDK. Pod: 
eus pięciQgoozinn-ej dySkusji Ta 
deusz Jaworski ornllwial rolą i za 
dania artystyczne retysera doku­
mentalisty. Jednocześnie zebrani 
Obejrzeli dwa filmy tego rEaliza· 
tora - "Byłem kapo" i .. Pamięć 
1 skrucha". W koneu maja ekj. 
pa filmowa pod kt~runki\"m Tadeu 
sza Jaworskiego rozpocznie zdję­
cia, do. filmu o Kazimierzy WieI­
klej. e 30 kwietnia otwarta zost<'ła 
przY ulicy Sienkiewicza v,rystawa 
pn. "Dzieje Polski w -filmie". Or« 
ganizatorem wystewy jest WojE.'­
v.ódzki Zarząd KIn przy współ­
pracy CWF. EkspozYcja obejmuje 
18 powjększonych fotosów z na­
szych fabularnych filmów po-
1łlQjennyeh. 

• 2: maja w l'$1I teatralnej WDK 
oobyt się koncert laureatów tur­
nieju wojewódzkiego XI! Ogólno­
polskle,!{'} Konkursu Rf'cytator<;kle 
go. Wystąplło 12 recytatorów pre 
ZE'ntując bardzo. urozmaicony re­
pf'rtU!Jli od Kochanow<;:ldego do 
Rubinka i Sart!,p·a. Sł0WO wiążą­
ce opracował akt{)t' Tf'-atru lm. 
ZeromskiC'.;o Henryk GiŹvcJd. 0-

prawę muzyczną Jerzy Woźniak, 
pJp''itvczną .Jan GoHt<l1. , 
., 3" i 4 maja kldeckl "Filmos" 

tOTfUlni7(lW;;f w kln1f> "Sat!2Iita" 
pn:(>i'{l.ąd fil m6w Q Kie-lecczyźnif', 
Widz0w~e mieli moWo{ć obelrzeć 
m, in. tak Rłt')f;ne f~lmy jak .. ZrM 
lQ" czy "Swięa wolnn". Prze~lad 
ten wchoo7! w ~kład imprez Dnl 
Oświaty. Książki i Prasy. 

OPATOW 

w! ~~o~~'g~~~Ó~)~ł ~;rt ~~~ 
rov.'ania aktu erekcyjnego pod no 
.... ą szkolę, przegląd zesfX)łów ar~ 
tystyez.nych $więtokrzysklej Fa­
bryki Narzędzi Rolniczych. Wystą 
piły tu - dZleciE:ca orkie<rtra man­
dOlinist6w, zespół taneczny, mu­
zyczny Wraz z soljstami ! orkie­
stra dęta. Szczególnie ta ostatnla 
wyr6tnitłła się dojrzałym pozio­
mem muzycznym. Prz~gląd odbył 

się w ramach Festiwalu Kultural 
nego ZWiązków Zawodowych. 

T. W. 

TVRVSCl 
Am.erykańscy turyści wracajq 

fi.o rOdzinnego Teksasu. 
- Byliście w Rzymie? - pytajq 

majorni. 
- Tak - odpowiada pani Brown. 
- A w Wenecji? 
- Nie wl.em. Mąt kupOWał bil.~ 

iii. 

- Siadam przy biurku - odparł 
Shaw • ... Zaczynam ał • .tmiac. A 

- W"YWiad s '1'1rwi~m na poezą 
tek dziennikarskiej karierYł wró­
ży inne znakomite na$wiska~ czy 
mogłaby pani PGda6 kllka? 

- tV T4!l.ewiZ;tł prudstawialam 
m. innymi prof. Prof. Juliana 
Krz-yżafWwsldegoj KdZtmierzil Ku­
manieckh.?go. KGlt'Ola :Estr-tltchera. 
Aleksandra Geys-ztora. Stanist.awa 
Herbsta; Bogw-Mwa LE'-ŚntO(fo,... 
łktego •. ~ 

- Na.zwiska neczywłłcle ma .. 
komite, ale dziwi mnie ten ra~ 
tiykalny tkok od poezji 40 hi­
tltorii. 

- Po prostu udalo mi się szczę 
IlIwie pOlqczyć dziennikarstwo z 

zawodem wyuczonym. Ukoń~ 
historię na WydziaLe Za­

Uniu.'€r.lyretu Warszaw--

Początkowo 
pani w telewizji 

sIę 

- Tak, ale kiedy tyHtO załst~ 
nfata możliwość przeJ$cia. a: wla~ 
.tciwte stworzenia i prowadzenia 
redakcji historycznej, przeniosłam 
slę oddajqc "Eurekę" w godne rę 
ce kol. Wunderlicha. 

- Jest pam nie tytko (bien .. 
nikar:um telewizyjnym, ale i re .. 
alin torem i to zdaje 5:ię~ JeśU 
chodzi () kObiety, jednYm i: pierw 
uyc-h realizatorów TV? 

- T/prawnirmfa r.ealizatorsJde otrz'll 
marant w I!fflC roku. Uwalam. te 

pomyslu dziennika,. 
pelniejsUł, jeśli um. 

eftconyl .Jak.ąś wizję 
mote ją sam z1'€aHzować. 

potem zastanawiam Błę .. czego 
'Hl ,mtejt ... 

WIĘZI ER 
Dozorca wtęzien1tll otwt4n:a 

drzwi celi t widzi, te więzień W1f 
Tywa przepiłowane kraty. 

- Co to m-a znaczyć?, .• 
- Mvdlalem. .te ogłoszono Ałm.n. 

.. Hę .. • 
. KOl't 

Maty ChlOptec po raz płerwtz.y 
wbar:zy"l koni(:t bez zaprzęgu. 

- Mamo, mamo - WC~'3. - K(j.> 
nik trute trl-echotql 

- Og6lnf.e mówtąc staram. ri-ę ł 
będę się .$ta.raIa w dalszym. ciągu 
poznawać wfdz6w z: najnowszyrru 
interpretacjami historycznych fak 
tów t wydarzeń. Cyk! o kt6rym 

pom _U1.łpOm-ntGt4, to et,lid /Uufye,1ł 
:PóftDięc01ł1Ich hiłtOt'tł 'IlaStego 
~tIm. Pr:edłtawtam to nim te­
maty _ .. przekrojowe" - np. histo<­
rio naiZ.' granicy .%~ćh.OdnteJ. lub 
tredycje walk na.rodówo .. wyżwc-. 
lencZIJCh. W cyklU tym wystqpu ... 
j4 wybitni arclteotochy ł htstor1ł" 
C1ł po(scy~ 

- Pani Marto czy ktoS, kogo­
nie widać na wizji, kto sied:ai, 
t.ak - jak pani. przy pUlpicie tuU 
AlOt., teł ma tremę? 

- Ogromną, a' szczególnł, po . 
urlopt... Zawsze się boję czy nit' 
zawted~ie mnfe przytomność Urny"' 
.lU. czy o .czym$ 'tle zapomnę. 

- A o czym must pamiętać reaU 
.ator? 

- O tysiącach sprałD na raz. a 
telf'kinle-. o studiu, o kameracltl 
o dfwl.ęku. muzyce { mn6stwie 
tnnych ogniw tworzqCi/ch pro­
gram TV. Pracę realizatora po­
r6wnal/tbllm do p10wadtenta. so: .. 
mochodu. W Jednym i drugim Wv 
padku 1conU!'CZM jest pOdzlelnoś6 
uwaqi. ' 

- Pozwoli panł. te zadam pry" 
walne pytanie? Czy redaktor na .. 
czelny :Z;ycia. Warszawy - He"" 
ryk Korotyński. to pani mąt1 

- Tak. 
- Mając tak znanego męta mo' 

na się chyha nabawić Jakiego' 
kompleksu. 

- Tak źle nie Jest. OCZ!lwttct4 
m.lleJ byloby $lysuć: .. To jest 
mąŻ tej KorOll1ńsklej z TV", Ił 
nie odu:rotnfe, afe nI. wymaga}­
my zbyt wiele ••• 

rozmawiała: 

SOlENA BI.lKRAIIA 

sensacie, liczby, łendencie 
SKORUPA. KSIĘZYCA 

(x) Uczeni ameryka.ń5CY ołwiad ... 
czyli, te odkrYcie pooobień»twa 
skorupy księżycowej do ittorupy 
naszej planety. dokonane prze, 
radziecką Łunę~lłł. mete miei- •• hi 
stot'}'czue ~naaenie:". Według eks 
pert6w ameryltańsldch. przema­
wia ono pnethvko hipotei:ie. i1 
Księżyc oderwał się kiedYś od Złe 
mi. Obecnie znacznie prawdopo~ 

przypuszczenie. ii 
nasz powstał gdzieś z dala 
od Ziem.i 1 dopiero potem z.ostał 
pOChwycony przez grawitac1ę ziem 
ską (p. teł: ASTRONOMlA 1 A .. 
STRONAUTYKA). 

SAMOLOT TIlZECJt !'ANSTW 

NRF prBYłąema Iłę do AngIil 
1 FranejI, aby razem z nim! .bu .. 
dować $OO·mlejłeOwY samolot pau 
tenki kr6tldqo l "ednłego %Ulę 
eu. Ten • .autobus powietrz.ny", 
rOZ\łlijający prędkoś~ m km/godz. 
przy xasięgu około %000 km, ma 
bye gotów do 19n __ Koszty opraco 
wanta l budowy prototypów wy 
nlo!ią VI pny'bUteniu Z$ł mitłon6w 
doLarów. Udział NRF' wyniósłby 

VI proc. Ofic1alne porozumienie 
m~hj' 

CYSTERNA PRZEWOZI 
BENZYNĘ I SOK OWOCOWY 

Amerykanie wypr6bowujq samo" 
chM·cY5ternę WYkonany :& nie-. 
rdzewnej stall marki 18/8. Srad .. 
kl kaustyczne wymywają wnętrze 
cysterny tak dokładnie. te w je-i:J 
ną stronę motna vrzewozlł VII niej 
benzynę, .. w drugą na przykład 
.ok~pomat:ańczowy. Unika tlę dzifl 
ki temu pustych przebiegów na 
wielu trasach. Pojemnośf cyster­
ny: 2li.OOO litrów" (Szczególy: 
.. Entreprise". nr MS, 1'1.2:.66, ... 82). 

UASZYNA KiEROWANA 
GLOBEM 

Naukowcy % Uniwersytetu Boń'" 
skiego (NRF) zbudowali manynę. 
ktÓTa •• rozumieot kilka ,łów włos .. 
kich. to znaczy reaguje na nie od .. 
powiednio do ich rzeczywistego 
czy teź umown~go znaczenia: za~ 
trzymuje ,ię. zaczyna działać, 
zmienia prędkoA!: itp. W laborato .. 
rIach Radio Corporation ot Amerl .. 
ca powstał zaś eksperymentalny .y 
$tern ro:r.poznawania mowy. prze~ 

znaclony do bezpośredniego kle .. 
rowania maszynami do pisania. te 
letonaml 1 cyfrówkamI. 

JAPORSIU SZTUCZNY 
SATEUTA LADA DZJUR 

myśli, przysłowia, aforyzmy 
"Istot" nauki lem pOSZukiwanie ltrawdy". 

(O. ThomAon). 

.. Wymrczy, abym '\'tY,na! pnez okno, a ,ut W" zamiatających 
ulicę mlotłach 1 r01;.bieganych dZieciach mogę dojrzeć symbol. lita'"' 
l. starzejącego st. 1 odradzającego świat.", 

(Goethe,. 
•• Ludrle nl. pmv:łnnl obIera a sobie zdobyczy eywtHmc11 u ostłl .. 

l:~~Yo f:k :::t~ć~a od~~r:.łl d; ktt~;:~~ mZ;I;:: u~;!~~lel., jetoll 
(Oskar WUd.) 

.. Cel nigdy nl. ułw1~03 irodkÓ'W, pneelwnle, ale 'rodJd. .. utają 
nawet. iUIIJaz1aehetrUe'sz:v cel". 

(Ernst 11101\01'). 

"Wady będą. dopóki ludzi. będą". La •• ,.Vitta erunt, dOllec h.,.. 
&nin_s". 

,.Z8Z\Y'Ycu1 młoda 
po d.wÓCh lub trzech 

(Tacyt). 

oharakter dopiero 

(BU ... ), 

odpdnl\4!, .. potem dopiero wyk.taf •• ~ W 
wszystkie wielłde wyoala!tkt" ~ 

POZIOMO: 1) wieloboczny 
okop ooronny, 6) skorupa, 11) 
poeta węgierski, 12) miękka. 
wiochata skóra, 13) tr um!, 14) 
duerżawa, 16) materiał wy­
buchowy, 18) imię męskie, 19) 
trwanie przy n!eloglczneJ, al. 
upodobanej myśli, bzik, 20) 
kauczuk o wysokiej zawartoś 
ci siarki, 25) urzędzenie, sy­
stem. 30) imię kobiety, 31) 
111440 doby, 32) np. pal"ozoiez 
na, 3?} ulica bez wyjścia, 34) 
ruja kozic, 35) w techlunku 
- pow!óru-nie natarcia, 36) 
miasto w Greeji (TeB.alla), 

PIONOWO: l) część pożycz 
ki, 2) raj, 3) jednostka siłY, 4) 
prezydent Jugosławii, 5) "me­
t." Amu Darli i Syr Darii, 6) 
gbur, 7) miejsCOWOść słynna 
ze zwycięstwa Scypion. nad 
Hannibalem, 8) po nocy, 9), 
placa pracownika ml.szczęc. 
się w bu diecie, 10\ o nill się 
gra w :"arty, 15) miasto w LI-

(Fałoure). 

tewsk!.' IlRR, 17) Smreczyil· 
sld, 20) używany do narkozy, 
21) plecy. 22) <>tumanienie, 
przywid""n!e. 23) tęczówka w 
oku, 24) budowla rzeczna, 25) 
.,.wedzkie miasto w pobliżu 
jez. Wener, 26) prawy dopływ 
Narwi, 27) w dawnej Polsce 
usuwani" chl<>pów z ziemi, 28) 
jeden z trzech muszkielerów 
Dumasa, 29) rzeka w p6!noe­
Ilej Norwegii. 

WśrM ""Jtełnlk6w. Id6 ... y w 
terminie 10 dnl od'daty num" 
lU nadesi", "".wlllunłe. roz­
losuJemy G ,nagród ksl",żko­
wyci>. Adr.sowa6: "Slowo Lu 
du", Kiel"", pl. Obrońców St. 
lIr gradu 2 z dopiSkiem .. Krzy 
tówka z nr 340". 

H.sln krzyżówki II Nr 837 
brzmiało: 

DNI LENINOWSKIE'. 
'VI związku z wyjątkowo du 

tYm napływem ,rozwiązań (ok. 
1500) ,)ostanowiliśmy przy· 
znać la nagród ksiątkowych 
zamiast zapowIadanych 10. 

Nagrody ufundQwane przez 
ZW ".rPPR i Redakcję wy!oso­
wali: I) Jalllna U.Raszek 
Pionki. 2) Zbigniew Piątkows 
ki _o. Skarżysko, 3) DanlIta 
Narożnik - Radom, 4) Jadwl 
,a. J.strzę""ko. - Przy"tałowi 
C<! pu1.." 5) Andrzej Bu.kl -
Dzlaloozyce, ·6) Barba.a K ... • 
" ... ,.k - Kiel"", 7) Eltblela 
ProkollOwlcz 
II'lImlla. 
Ka,o! W"lsz!lkl'.,,'icz 
dom, 
c'lńw, 

e Kobiety I dziewczęta 
rabil które 
tei pory moglJi 
kąpieli stonecznych « m("..:k!cł~ III 
~dynie w wysoko pod 
zapiętych ko,tlumach. 
nie otrzymaly zezwolenie 
rządu na """enie .troju 
ktnL Rozluźnienie praw 
.ko _ .audllf,ldej 
piel<>W<ej pozo.laje 11> 

dla kobiet 
15 a rokiem 

e Pablo ,~;~~::~;,.I::-I:I hlszpań,ki '" 
m6wi " wBpólczuMj mlUlI~ 
"N owoczesna m1lZyka Seat Pll 
.tyniq Saharą. WIlP!utl/1ni III 
I ówdzie postkoml daktlll1k 
wymilf~ 

e Paul lian K'erCkhow 11111-
gij./d finansista zOflal zaPl/f. 
ny na jednym z yr%I/ił~ lłIf 
Frankfurcie nad Me_ (fi:! 
.. czególnie rzucUo mU .tę IP 
oczy w Niemieckiej ,Republ/<ł 
Federalnej. Na to Bel(1 00-
powiedzw./: "Jeśli mam 

szczery - "W~ie~;l<l~dl~::.:l~~:~1 twarzy na % 

kich banknotach!" e Chr", Andrew •• 
angielski prosenk"r. 
w jednym z londyń.klch 
diów fotograficllnych .zallll , 
nerw<>W<ego. Lekarz zalecił, 
mu natychmiastowy !DI/ial. 
na II'IIPoczynek do Szwajcam 
W cf!wi!!,. gdy Chr!. Andrew, 
wlllqdowal na lotnisku Colll­
trin w Genewie zaatakowaltl 
!la zachwycone m!ode dzieW'< 
czętw, zdzierając z nleoo .. 
branie, Chrl. musiał znÓtD 04 
wiedzić lekarza. 

• tyjąCY w Szwajcarii belO 
. gi]./,; pisarz krymlnalllY G«1lt. 

ges Simenon pisze swe po­
wieści na maszynie % zad2i* 
wiajqcq szybkością. Poza' tym 
pisze on bardzo duźo. Mimo 
to zalicza on siebie do pró~' 
nloków. Tak oto mówi o le­
nistwie: ,.Dudzie leniwi n" 
ina ją pojęcia o uroku leIIl­
sIwa. Jedynie tyUw lud~ 
pilni, pracoWici mogązasmll 
kować w rozkoszlI próżnlaC~ 
twa". e 26·1etn! John Ridi!l9. 
który UJ roku 1965 przepW­
nąl Atlantyk na 3.5·mel.o• 
wej "lupince" poAliznql ,Ił 
w wannie UJ domu ,swych .0 
dz/c6w UJ Soulhport (Anglia' 
I zlamai ~ękę. Allantyk udII 
lo mu alę pizeplynąć ied~ 
bez ładnego Blwanku. 

http://sbc.wbp.kielce.pl/




